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K ra k ó w ,  7 maja.
Ustawa o s t a b i  l i z a c y i  i n s p e k t o r ó w  

* * k o l t i y c h  o k r ę g o w y c h  w Galicyi została 
•cioraj uchwalona w Izbie poselskiej.. Ponieważ 
*a ustawą oświadczył się m inister oświaty, nie 
jj*6ga wątpliwości, że ustawa ta niebawem wej­
dzie w życie.

Izba poselska uchwaliła tę ustawę, wniesioną 
tok wiadomo, przez Koło polskie, a obowiązującą 

ł ą c z n i e  G a l i c j ę  bez wiulkich trudno 
j i -  Zasadniczo sprzeciwili się jej klerykali z po- 
®‘em Zalhngerem  na czele i Młodoczesi. Klub 
Narodowo niemiecki głosował za ustawą, w przy- 
Pui -czen.J, te  i dla innych krajów koronnych 
^diesione będą podobne projekta o nadzorze 
**kolnym, —  zjednoczona, lewica niemiecka za- 
ęhow ałi grobowe m.lczenie.

Zarzut, z jakim wystąpił przy tej sposobności 
«£&. M a s a r y  k , nie jest pozbawiony rzeczy wi 
*wj podstawy. W interesie autounn ii szkolnej 
!®żeć powinno, aby tak nauczycielstwo całe, 

i nadzór szkolny, spoczywały w ręku 
* ó d z  kra jow ych , autonomicznych. Tymcza 
"*11. wedle uchwalonej wczoraj ustawy, inspekro- 
rów okręgowyeh mianować będzie m inister wy- 
*u»ń i oświaty, na propozycję (e terna) Rady 
**k<lnej. Inspektor okręgowy będzie zatem urzę­
dnikiem p a ń s t w o w y m ,  p ł a t n y m  z fun- 
d®Rzów państwowych, podlegać będze  jednak 
bezpośrednio Radzie szkolnej krajowej.

Ustawa o inspektorach szkolnych korzystną 
będzie zatem w pierwszym rzędzie dla naszycb 
^uduszów  krajowych, które i tak już nie mogą 
Podołać usprawiedliwionym wprawdzie, lecz nie 
*hhiej przez to trudnym  zadaniom oświaty ludo­
wej. Nadto przyznad trzeba racyę twierdzeniu 
P- P inińskiego, że gdyby nawet Sejm nasz 
*r*jowy wystąpił dtisiai z żądaniem stabili- 
*®oyi inspektorów szkolnych, jako 'urzędników 
gajow ych i płatnych ze skarbu krajowego, — to 
*idauie takie spotkałoby się niechybnie z opozy- 
eJą rządu, wcale nie sprzyjającego rozszerzaniu 
Ptew autonomicinych, a w Izbie poruszyłoby ea- 

lewicę, która obecnie za ustawą o inspektorach 
głosowała.

Ustawa zaś. uchwalona wczoraj w Izbie po­
selskiej, przynosi nam w dzisiejszym stenie rzecz?, 
korzyści wcale niewątpliwe. Przedewszjstkiem bo­
wiem, n i e  n a r a ż a j ą c  k r a j u  n a  p o n o s z e ­
n i e  n o w y c h  o f i a r ,  zyskuje szkolnictwo lu­
dowe stałą i silną organizację. Posady inspekto­
rów okręgów spoczywały dotąd przeważnie w rę ­
ku nauczycieli szkół średnich, gdyż ludowi na­
uczyciele nie upatrywali dla siebie widoków na 
stanowisku, które pod względem maleryslnym nie 
było dla nich polepszeniem, gdyż na stanowisku 
inspektora pobierali płacę, przywiązaną do swej 
posady nauczycielskiej.

Równocześuie posady nauczycieli szkół śred ­
nich, którzy zostali inspektorami, obsadzane były 
także „prowizorycznie”. Teraz więc, gdy posady 
inspektorskie zostają stabilizowane, to i prowizo­
ryczne posady nauczycieli średnich doznać muszą 
tego samego losu. Posredrm  zatem oddziała tak­
że nowa u^aw a w kierunku dodatnim na byt 
nauczycieli szkół średnich. Nauczyciele ludo­
wi natomiast ubiegać się będą teraz o posady in­
spektorów. gdyż będzie to dla nich awansem pod 
wszelkim względem pożądanym Otw orzą się więc 
nowe widoki dla tegc stanu, który dzisiaj słusznie 
polepszenia swej doli się domaga

Najważniejszy jest tutaj ieduak wzgląd na tok 
nauki w szkołach ludowych. Inspektor okręgowy, 
jako bezpośrednia władza nadzorująca naukę 
szkolną musi traktować zadanie swoje zawodowo, 
musi w stanowisku swojem upatrywać swą przy­
szłość, a nie uważać go za stan PTzejściuwy. 
Obecnie więc stosunki nadzoru szkolnego, a więc 
i szkolnictwa ludowego w ogóle, doznać powin­
ny, skutkiem nowej ustawy, znacznego pulepsze-

Jeźli zaś obawy pewne u szęzeryc zwolen­
ników autonomii wzbudza okoliczność, że in­
spektor okręgowy będzie urzędnikiem państwo­
wym, to równocześnie dązyćby należało do tego, 
aby s k ł a d  R a d y  s z k o l n e j  k r a j o w e j ,  
której inspektor ten bezpośrednio będzie podle­
gać, wzbudzał zaufanie, ze o ś w i a t a  l u d o w a  
m i e ć  b ę d z i e  z a w s z e  c h a r a k t e r  n a r o ­
d o w y  i nie przybierze kierunku, sprzecznego z 
intencjam i kraju.

Nowe przesilenie we W łoszech.
Już przebieg przeszłego przesilenia budził wąt­

pliwości. czy ministerstwo 8  idiniego zdoła pozy­
skać większość Izby poselskiej dla swego pro­
gramu finansowego i czy utrzym a się u władzy. 
Dlatego wynik głosowania nad porządkiem dzien­
nym, wniesionym przez Grimaldi ;go a dla rządu 
życzliwym, nie był wielką niespodzianką. Po sze­
rokiej rozprawie, która trw ała dwa dni, zgłoszono 
jedenaście wniosków o porządku dziennym. Je- 
in e  z nich zawierały wprost naganę dla rządu, 
inne były żyezhwe dla niego. Z tych wniosek 
Grimaldfego żadał, aby Izba wyjaśnienia Rudi- 
niego przyjęła życzliwie do swej wiadomości Ten 
wniosek UDftdł 198 głosami przeciw 185, a ośmiu 
posłów wstrzymało się od głosowania. Skutkiem 
ti-go wyniku oświadczył Rudini, ie  dalszą decy- 
zyę pozostawi królow i; na radzie ministeryalnej 
postanowili wszyscy ministrowie podać się do dy- 
nik-yi. Postanowienie to zostało już wykonane 
podanie o dym isję zostało wręczone królowi, a 
ten odłożył na później swoją decyzję, polecając

dotychczasowym ministrom sprawować na razie 
swoje urzędy.

Dzienniki włoskie rozwodzą się już nad różne- 
mi kom binacjam i o przyszłem ministerstwie. We- 
dług nich najwięcej widoków objęcia steru ma 
Giolitti, którego mowa najbardziej przyczyniła się 
do upadku gabinetu Rudiniego. Narzucał on, nie 
sam zresztą, rządowi, że zbyt wielkie ciężary na 
kłada na kraj, aby dojść do równowagi w budże­
cie, że proponuje środki, które z pewnością za­
wiodą a krajowi zai zkodzą, że wreszcie wyzna­
czono za mało wydatki na wojsko.

W oświadczeniu się większości Izby przeciw 
Rudiniemu i jego towarzyszom deeydującemi by­
ły różne pobudki, ale jeżeli wywody Giolitti’ego 
wywaiły wpływ najwięcej decydujący, należałoby 
przypuszczać, że większość Izby pragnie utrzymać 
armię włoską w sile dotychczasowej i zaopatrzyć 
ją co rychlej w nowe karabiny, a mimo to nie 
chje nakładać na kraj nowych ciężarów podat­
kowych. Jeżeli tak jest, wówczas nie pozostanie 
nic nnego, jak tylico uciec się do nowych poży­
czek i przez to narazić budżet na niedobory je ­
szcze większe, czeyo ltudini wszelkiemi sposoba­
mi starał się uniknąć.

'<zy kraj zgodzi się na tę prawdopodobną na 
razie politykę lom niem antgo twórcy nowego ga­
binetu , to wielce ,r ątpliwem. Rządy Ridiniego bo 
wiem, chociaż krótkie, były szczere i otwarte i 
otworzyły krajowi oczy na rzeczywisty stan rze­
czy, nie mało kłopotliwy i dość opłakany szcze­
gólnie pod względem fiuansowym.

Nie brakuje tam takich polityków, którzy przy­
szli do przekonania, że przystąpienie W łoch do 
przymierza środkowej Europy nie było wcale 
stosunkami międzynarodowemi wskazauem, bo 
Włochom z żadnej strony nie groziło niebezpie­
czeństwo, że nie było żadnej potrzeby wysilać 
się na zbyt wielkie wydatki na powiększenie sił 
zbrojnych jedynie dlatego, aby temi siłami spro­
stać obydwom potężniejszym sprzymierzeńcom, 
że przeciwnie związanie s ;ę w przymierze z in- 
uemi powinno było każdemu z sprzymierzonych 
przynieść raczej ulgę w wydatkach, niż nowe cię­
żary. Można zatem przypuszczać, że wśród tera- 
żniejszego przesilenia odezwą się głosy z żąda­
niem wystąpienia z przymierz*, jakie się odzywały 
po upadku Crispiego, kiedy Rudini obejmował 
ster władzy. Z tego powodu ustąpienie Rudiniego 
ma doniosłe znaczenie nietylko dla wewnętrzi sj 
polityki Włoch, ale i dla ewentualnego kierunku 
polityki  ̂zagranicznej. Położenie jest przeto bardzo 
trudne i przesilenie potrwa długo, nim się sytua­
c ja  wyjaśni, a ponieważ obie Izby będą oczywi­
ście rozwiązane i nowe wybory będą rozpisane, 
przeto przesilenie trwać będzie właściwie aż do 
czasu, kiedy nowe Izby się zbiorą i wypowiedzą 
swoje zdanie.

O lichwie na wsi.
Na posiedzeniu lwowskiego Towarzystwa pra­

wnie! go dnia % maja b. r. wygłosił p. dr. Leo­
pold Oaro przy licznym udziale członków odczyt: 
„O l i c h w i e  n a  w s i.*

N a podstawie obszernego materyału. dostarczo- 
nego prelegentowi przez Wydział krajowy a 
w szczególności odpowiedzi, nadesłanych na ro­
zesłany kwostyonarz, relacyj starostw . rad po­
wiatowych, o skutkach ustaw przeciw lichwie,

opracował prelegent obszerny zarys stanu kredy­
tu włościańskiego od r. 1876, wychodząc słu­
sznie z założenia, Ż6 przed przystąpieniem do 
sanacyi odnośnych stosunków wypada przede- 
wszystkiem poznać dokładnie teren, na którym, i 
stosunki, wśród których wyzysk włościan ze stro ­
ny lichwiarzy był możliwy.

Przed wydaniem ustawy o lichwie Galicva by­
ła „klasycznym krajem lichwiarzy,” działy się 
nadużycia niesłychane. Ale i po wydaniu tej 
ustawy, później zaś po wydaniu ustawy z roku 
1881 stosunki nie o wiele zmieniły się na le­
psze. Podczas gdy jednak dawniej trafiały się po­
życzki pieniężne i wierzyciele brali bez skrupułu 
1 0 0 %— 2 0 0 %, późn ej z obawy przed ustawą zra­
zu zupełnie zaprzestali udzielania pożyczek i po­
częli umieszczać gotówkę w moych interesach 
lub zgoła kraj opuścili, potem zaś, przekonawszy 
s ię , jak łatwo i stawę tę obejść m ożna, jęh się 
obchodzenia jej w najrozmaitszy sposób. Pozosta­
ły  wprawdzie także pożyczki w naturaliaeh i po­
życzki na odrobek, przyczem wierzyciel dłużni­
ków i swemu płacił oczywiście mniej, niż m nem a 
robotnikow i; głównie jednaK wstąpili wierzyciele
na drogę o b c h o d z e n i a i i s t a w y .

P relegent wyliczył 10 takich sposobów a mia­
nowicie przez używanie gruntów w zastaw odda- 
uyeh, t. z. sprzedaż „n*  l a t a * ,  lub sprzedaż 
gruntów  z zastrzeżeniem adkupna, przez dawanie 
bydła na utrzymanie do włościan zamiast pro 
centu, przez potrącanie lub dopisywtnie a g ^ y  
lichwiarskich odsetków na wekslach i innych do­
kumentach, przez kredytowanie towarow po ce­
nach w ygórow anych, przez udziel&rie poi ycz » 
na zastaw ruchomości w pokątnych zakładach 
zastawniczych, przez oznaczenie miejsca zapłaty 
po za obrębem ul >cy obowiązującej ustawy (co 
już po wydaniu ogólnej ustawy z r. 1881 stało 
się niemożliwem) przez pobieranie procentów 
w naturaliaeh, przez kupno za bezcen spodzie­
wanych plonów, przez wzięcie gruntów diużnika 
w dzierżawę za bezcen i przez wysokie kary 
konwencjonalne.

Na podstawie relacji naczelnictwa sądu powia­
towego w Komarnie opowiedział prelegent nastę­
pnie szczegółowo dzieje wyzysku i przebiegłe 
sposoby obchodzenia ustawy o lichwie w tym po­
wiecie sądowym.

Część pierwsca odczytu, m a ra  na tak boga­
tych źródłach , pr*JStgeutowi u Jn o lonjrcA. . pbfito- 
wała w takie bogactwo szczegółów, ze niepodo­
bna nam wprost ogarnąć wszystkich. Pm iewal 
jednak praca ta pojawi się niebawem w druku, 
znajdą w niej czytelnicy wyczerpującą hiłtoryę 
kredytu włościańskiego i lichwy w czasach tak 
przed wydaniem ustawy o lichwie, jak 5 po iej 
wydaniu.

Na podstawie tego materyału przystąpił p rele­
gent do roztoczenia szczegółowego obrazu roz­
woju T o w a r z y s t w  z a l i c z k o w y c h ,  ka9 
pożyczkowych gm innych i powiatowych, oraz Kó­
łek rolniczych, a wykazawszy niedostateczność 
tych wszystkich usiłowań, dla zwalczenia lichwy 
przedsięwziętych, stwierdził na licznych przykła­
dach z chwil: obecnej zacytowanych, że lic h w *  
i s t n i e j e  d o t ą d  i ż e  d o t ą d  u s t a w a  p r z e ­
c iw  i c h  w ie  b y w a  w t y s i ą c z n e  s p o s o ­
b y  o b c h o d z o n ą  Zaznacza jednak że p^y* 
kłady te wystarczają dla p rzekonania , że lich** 
istnieje dotąd i nie należy jeszcze do przeszłości) 
ale że jidnostce niepodobna zebrać takiego m»- 
teryału, iżby zdołał dać wyobrażenie o rozmia­
rach i szczegółowych objawach lichwy, że

sztą wszelLit projekta reform ustawodawczych i 
społeczuycb, nie oparte na materyale w obecnej 
chwili zaczerpniętym , musiałyby się spotkać z za­
rzutem przesady U ą  stronniczości 

Stowarzyszenie dla polityki socyalnej w Niem ­
czech, o tyle od ra s  stojących wyżej ekonomi­
cznie, rozesłało w roku 1*86 kw estyónarz, na 
który wpłynęły odpowiedzi stw ierdzające że i 
tam dotąd istnieje i w przerażający sposób góru­
je lichwa. P relegent wykazał w końcu potrzebę 
rozesłania takiego kw estyonarza, kończąc uwagą, 
że dopiero po zebraniu odpowiedzi ze wszystkie1' 
stron kraju, i to po kilka lub kilkanaście z ka­
żdego pow iatu , będzie można przystąpić do re 
formy odnośnych stosunków. Mimo spóźnionej 
pory odczytaj prelegent na życzenie prezesa To­
warzystwa dra TchórznicLego cały kwestyonaiz 
około 100 pytań obejmujący, poczem przewodni­
czący podziękował prelegentowi za poruszenie tik  
ważnej dla kraju naszego kweutyl ekonomicznej 
i gruntow ne jej opracowanie.

Listy z wiedeńskiej wystawy  
muzy czno-teatr alnej.

W i e d e ń ,  6 maja. 
W prawdzie stawiam powyżej rzymską jedynkę, 

co ma znaczyć, że list niniejszy jest pierwszym 
w szertgu  mających nastąpić sprawozdań z wy­
stawy , nie mniej przeto zniewolony jestem pro­
sić łaskawego czytelnika, ażeby go uważał raczej 
za wstęp w seryi moich listów. Inaczej też by* 
nie może, jeśli mam pisać o wytrawie, która do­
piero za dni kilka będzie otwartą i która jeszcze 
znajduje się w n e g l i ż u ,  w stadyum przygoto­
wania, pełna hałasu, stuku i wrzawy pracy, w y­
łaniająca się dopiero z rusztowań, pak i skrzyń, 
z desek, płótna, żelaza, kamieni i mnóstwa innego 
materyału. Pow szechna wystawa w Paryżu była 
dopiero gotową mniej więcej' w sześć tygodni po 
uroczystem otwarciu. Któż zatem dziwić się mo­
że, ie  wiedeńska wystawa muzyezno-ieatralna w 
trzy dni przed otwarciem przedstawia rodzaj o- 
gromnego warsztatu, przy którym tysiące skrzę­
tnych rąk pracuje z gorączkowym pośpiechem.

Z eL \osu tej prScj i przygotowań zarysowuje 
się. ł a t  m  ia >obą*lojeł> konturach 0-
braz ea/osel wyaUwjr i jej zew nęii. r  y^lą- 
du. Nad tem  też chcę się nieco za^tanowiu i na 
tej podstawie rzucić pobieżny ogólny szkic jej 
wyglądu i charakterystycznych znam lon, naturalnie, 
o ile na to negliż nieskończenia pozwala. In a ­
czej crudno bo chociaż wystawa jest wprawdzie 
rodzaju żeńskiego, negliż jej nie uwydatnia wdzię. 
ków, podobnie jak u ładnbj a świeżej kobiety, 
lecz przeciwnie jak u kobiety, która sztuką pod­
nosi urok swych wdzięków i tylko w pełnej toa­
lecie sprowla wrażenie na widzach.

Sztuka doda jej uroku. Nic dziwnego, wszak 
t0 wyłączny przybytek sztuki i tu jej wyłączu» 
dziedzina. Je s t to p a r  ezcellenee specjalna wy 
stawa, pełna dziwów, osobliwości, rzadkości i naj­
cenniejszych okazów z dziedziny muzyki i tea­
tru, odrębny światek Thalii i M elpomeny, przed­
stawiający nieprzejrzane skarby dla znawców 
miłośników i wielbicieli „desek, które świat zaa- 
czą* i pokrewnego świata tonow, poruszających 
serca i umysły. Z natury rzeczy wynika, że isto­
ta wystawy nadaje jaj wybitnie znamię między-

TODOS ROMANYSZYN.
Obr&s s n i e d a l e k i e j  p r z e s i l o ś c i .

P r i M

Juliusza Tarczyńskiego.

10 (Oląg dal(iy).
Rozpamiętywała o tem wszystkiem matka, żyd 

**4 zaDierał się dalej w karczmie do nalewania 
1 heezek do fiasz swoich. Nalewając przem yśli 

tylko, jaki teraz będzie miał jeszcze dodat- 
^uWy rachunek z djakiem.

Djak teraz jednak przycupnął, jak  zając pod 
toiedzą, gdy już był pewnym, że rywal jego po- 
®*«dł dżw gać karabin. Do pana arendarza Ja i< 

się bardzo ni*) epieszył, nie było mu już tak 
°*rdzo pilno, gdyż dość |u i ten z niego wycią- 
Khął....

■Atoli żyd nie da za w ygraną: on ma jeszcze 
110 Ae do niego p retensje .

Gdy zaś nie mógł się uoczekaó wspólnika, 
Wybrał się satr w gościnę do niego. Dj»k jednak 
^j*ywitawszy się serdecznie ze swoim gońc«em, 
°d*zedł wnet pod pozorem, iż go ksiądz kazał 
U^ywołać. Obiecał niebawem wrócić... lecz jak 
ró*zodł, to się już nie pokazał i mógł sobie pan 
atendar« czekać na niego tak długo, jak mu się 
h°doba.
. Uzekał godzin dw ie,.. trzy... i odszedł, dołoży- 
*yw*tj stratę czasu i zmartwienie swoje do ra- 
chunku % dłużnikiem —  a  postanowił ;eraz ener- 
8tezniej zabrać sie do unikającego dziś g0 wspól- 
tnka. *
.^rzydybaw szy  tegoż wkrótce, idącego na jakieś 

~*rU*fjjny, -.Atrzymał się w drodze dla ukończe-
14 rachunku.

Djak z początku czule i grzecznie próbował

się wycofać, ale gdy natarczywości energicznego 
wierzyciela nie mógł już uniknąć, wtedy również 
o ton wyżej podi iósł głos swój.

Żyd się weale tego nie nastraszył, podniósłszy 
wnet głos swój o dwa tony.

I* tu przyszło do wymiany słów, które nie 
mogły się echem nie odbić aż tam, gdzie obaj 
uniknąć tego pragnęli.

Doszło w zatem do uszu opłakujących stratę 
syna i kochanka.

Wtedy się zdarzyło, że żołnierz wrócił, otrzy­
mawszy urlop na trzy dni, by się pożegnał ze 
swoimi, zanim dalej na wymar-z wyruszy.

Matka całowała go w jedno i drugie lice — 
a oglądając zmienioną postać syna, wybuchła 
płaczem. W ydał jej się dziś nader m izernym ; 
zdawało jej *'?) wysechł> że chłop iary ° 
krasny „pozieleniał”, że n u  oczy nawet zai 
dły....

oczy nawet zapa-

Mowieaziawszy się o u<*uOJt.viu kochauka, przy 
biegła również i Irena. Byłoż tam  dopiero pła 
czu i narzekania!... Dziewczyna zaczęła biadać,

M ojego so-

i judu-  - j  — “ “ eroiu pta-
CZU i narzekania!... Dziewczyna zaczęła biadać, 
że teraz jest opuszczoną, że straciła swojego so­
koła. Porwano go... het!... za lasy... za góry.... 
Ona sobie chyba śmierć dziś zrobi....na auiiwłu u om ~  .....

Skoro się zaś dowiedział t n o l o d co było wła 
ściwą przyczyną wzięcia go w rekruty, zgrzyt 
ni;! zębami, zaiskrzywszy dziko oczyma, tak, i e 
się obie zatrwożyły kobiety!

W tej chwili chciał biedź do żyda i do djaka.
M atka przestraszona chwyciła go za ran rę  

wołając, i e nie puści, >  iude  neseczastje / “ -  
DoiWa w jcuch ła  wnet takim płaczem, że mołc- 
dec w tejże chwili opuścił ręce, poddając się 
matce, powstrzymującej syna. Trząsł się z gnie 
wu — ale już miękł nowoli. Gdy dońka  ustawa­
ła nieco w płaczu swoim, wówczas on się na 
nowo zrywał, i gniew się w nim Dudził. ^  krót- 
ce jednak poznał, że eię tu % rąk kobiet nie 
wydobędzie....

Chwilę też przetrzymał... przyznał się nawet

matce przerażonej, że gdyby go one nie były 
wstrzymały, djak jużby gryzł ziemię. Ponieważ za* 
one go wstrzymały, miał czas pomyśleć, iż wtedyby 
matkę swoją zostawił już bezdzietną a kochankę 
na zawsze sierotą A ch! gdyby to on sam dzi- 
siaj był na świecie, jakby też się mścił teras na 
wrogu sw oim !.. Ale tak... może się i na tem 
i kończy, że tamtego jeno trochę poturbuje. Ko- 
fiety w ciągłej były jeszcze obawie, — Todos 
7-aś, widząc tu, iż przy nich nic nie zrobi, udał, 
że się już uspokoił, że usłucha zatem ich zdania, 
aby krokiem jakim  gwałtownym nie podrażnić 

panów ”, którzy nie znoszą doraźnego sądu, 
Dopadłszy jednak w net chwili sposobniejszej, 

zmierzał powoli ku chacie wroga swego. Djak 
zaś, zdała go zobaczywszy, zląkł się i zdołał je ­
szcze umknąć —  a nawet na noe nie wrócił do 
chały swojej, wiedząc, że żołnierz na niego cza­
tuje... Djak nie miał wcale ochoty nrerzyć się ze 
swoim rywalem.

żyd przeciwnie więcej okazywał tu odwagi, 
gdyż wcale nie próbował zmykać z karczmy 
swojej, ni się kryć, coby mu w dochodach a ren­
darskich lukę sprawić megło. Pan arendarz, ma­
jąc co dzień do czynienia z chłopstwem w kar­
czmie, doświadczeniem dluższem nauczył się, kie­
dy ma się wycofać, a kiedy odważnie się posta­
wić i chłopa ta  czuper chwyciwszy, bez ceremo­
nii za drzwi wypchać. Co do Todosa wiedział, 
iż jego w ten sposób nie wyprawi z karczmy 
ale miał też i inne sposoby. Gdy mołodec stanął 
Przed nim groźno z roziskrzonym wzrokiem, 
wtedy nasz arendarz takie zrobił zadziwione a 
“Zw inne oczy, ie  tem wstrzymał pierwszy ira- 
Pe* złości. Potem już mówili spokojniej. A choć 
chłop nieraz jeszcze grozi! i zgrzytał zębami, pan 
Arendarz umiał burzę zręcznie odwrócić na dja­
ka, którego poświęcił całemu gniewowi Todosa, 
przyrzekł nawet wynaleść i wykryć kryjącego 
się zdrajcę i oddać go słusznej zemście. Obiecał 
zaraz pójść, skoro się w karczmie tylko zała*

twi —  i dowiedziawszy 8ję c wnet o tem 
donieść Todosowi... Pan Majorko sam «« chc® 
oczyścić, by nań łotr ten, djak, bie składał 
winy.

Młodzian ' dszedł do chaty nrzekonany wymo­
wą żyda i oburzeniem, % j a^  wjnę składał na

Pan Majorko poszedł na prawdę szukać po 
wsi djaka, lei z nieco w iQne; myśli, ąn iteli To­
dos sądził. Bo gdy djaka znalazł n księdza, na­
straszył go jeszcze bardziej i zmusił do zaspoko­
jenia swojego rach u n k u ; potem zaś pouczył go, 
gdzie mu się najlepiej ukryć i przesiedzieć czas 
niebezpiec seństw a: trzy bowiem dni nie są wie­
kiem ; i Juz dziefl drugi miia.

Gdy Todosa teraz zastał w donn, obiecał mu, 
iż wkrótce wykryje wrora ieitO' ho już jest na­
wet pa śladzie... Ą Ie t ^ cz^ m zaJ>rał się i wy- 
jechał pan arendarz do niedalekiej gorzelni po 
wódf-ę, nle. myśląc wcala narażać się na nową 
wizjte żołnierza.

Kiedy *aś powrócił do domu, Todosa we wsi 
już ni" było.

Dochodziły żyda tylko głosy lam entujących ko­
biet, a przeklinających ioorohy suoi. L ecz pan 
Majorko zanadto silne miał nerwy, żeby to na 
nim jakie uczynić mo,-ło wrażenie.

Djak również wyszedł z0 swojej kryjówki, nie 
bardzo dla siebie miłej, ho g°  ciągle jegomość 
strolował, że człek stary, i sługa do tego cerkie­
wny, w plątał się w jakieś tam kolizje, iż się 
dziś kryć musi przed napastnikami...

Żyd i djak przetrwali niebezpieczeństw o: żyd 
z odwagą i z donorem , trzym ając do tego ra­
chunek w ręku, djak zaś bez odwagi i b«* ho'  
noru, dokładając jeszcze do tego rachunku, któ­
rego nie myślał wcale zapłacić.

Wójt gromadzki, choć mu żal było syna 
Romanychy, jednakowoż rad był, że go wyba­
wiono i kolizji, którejby nie uniknął, gdyby, u- 
ehowaj Boże! żołnierz był połamał żebra djako-

wi, — wówczas bowiem nie łatwo odgadnąć, 
jakby się na to pan sędzia zapatrywał. W ójt ró­
wnież nie był pewnym, coby tu do niego, jako 
do w ó r a  dziś należeć mogło.

Romanycha straciwszy ninie syna, jarego, try ­
skającego zdrowiem, poglądała jeno z ubolewa­
niem na drugiego, którego zdrowie w coraz gor­
szym z dnia na dzień było stanie. Pocieszała się 
tylko w duchu myślą, że gdy Hospod Boh  sk ró ­
ci jego męki, —  Todosa, jako w takim razie je­
dynaka, p a n y  może puszczą.

Gdy młodzian odszedł, Irena nie wracała do 
domu. lecz stanąwszy na błoniu pod wierzbą za­
chodziła od płaczu, a uchwyciwesy się o tn  ręka­
mi za głowę, żale swoje wygłaszała lamentującym 
śpiewem. Dziatwa bawiąca się na błoniu zeszła 
się, wytrzeszczywszy na nią oczy. Lecz ona rie  
i wracała na n;c uwagi... Powoli gromadzili się i 
inni ludzie, —  różne też jej podawano rady, któ­
rych ona nie słyszała. Najwięcej gadatlfwemi by­
ły tu b a b y ; jedne jej żałowały, drugie idów  były 
rade, że dziewka straciła mołodea. Czasem chłop 
jaki przeszedł, a dow indziawszy się o co tu idzie, 
m achnął ręką mruknąwszy ty lko .

—  Uze propało... ta  tecs t —  A inny  dodał: 
  A tWj fo tk a  bohaesito, e ty  ne zn a jd e mołod­
ea A by •*<>!

I poszli swoją drogą. Irena zaś dalej i*l<? 8W<>-
je wyśpiewywała.

Todos wracał tym czasem  do pułku. Zgrzytał 
z-bami, żp odejść musi... ale swego nie myślał 
darować. Na wspom nienie chaty swojej i kochan­
ki, żal go zdejmował, na wspomnienie zaś wroga 
zaciskał pięści —  czując, że je** dzisiaj bezwładny.

I dlaczego jam  dziś bezw ładny^ —  zapytywał 
się sam siebie. — Dlaczegóż wrócic nie mogę ?...

(C. d. n.)
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narodowości, chociai etnografia państw  znajdoje 
pełny wyraz w poszczególnych osobnycn dzia 
łach.

Tłem  wystawy jest p rzJIiczh y  „Prater“, 
„park nad parkami," (ak z słu^znę dumą zowią 
gu Wiedeńczycy. R o tu n d a , na któ/ej widać szczer­
by czasu, ciężka i Jość niezgrabna, mieści w 
awem w nętrzu praw ie wszystkie okazy, należące, 
ie  się tak wyrażę, dc rzeczy i dużo przedmio­
tów, które ani z muzyką ani z teatrem najmniei- 
szego nie utają związku. Jakich nie ma tu in ­
strum entów  muzycznych lub akcesoryów sreni- 
eznych ? Nie brak skrzypi »c Orfeusza i fletu F au ­
nów. Lutnia Appolina promieni złotemi s tru ry  
harfy eolskiej słodkie tony wibrują w powie­
trzu..

W ielki rondel rotundy, przebaczcie kakofonię 
powtarzania, do tego jeszcze wyrazów obcych, za­
mieniony został w ronzaj ogrodu, zieleniącego się 
traw ą i tropikowemi roślinami. Jest fo coś no­
wego w rotundzie, która dotychczas zawsze by­
w ała przy wystawach zawalona rozmaitego ro­
dzaju izafami wystawowemi co jej nadawało wy 
gląd iście olbrzymiego kramu. Teraz w środko- 
wem  jej wnętrzu inaczej, przestrono, zielono, uro 
czo. Rondel ujęty jest w wieniec „ in teritu ró ig , 
co znaczy po polsku modelów scen i sziuki de­
koracyjnej. Nie brak tu i Kremlu z malowanego 
płótna i tektury. W pierwszej obwodowej galeryi 
znajdują się osobne działy państw . Je s t tu także 
i osobLf d z i a ł  p o l s k i ,  noszący n a p is : „komi­
tet dla udział a tjt-uki polskiej to w-ed .As1:tej w y­
stawie muzyczno teatralnej “ Dział poi <ki graniczy 
z jednej z rosyjsk:m z drugiej zaś strony z bel­
gijskim. Przy rotundzie od stroi , głów nej alei 
praterowej znajduie się „ s t a r y  W i e d e ń ,  bar­
dzo udatna kopia Brue du G a irS  wystawy pa­
ryskiej. Je s t to odtworzenie jednego z placów 
wied ńskicn „H dier M a rk tu, prawie w natural­
nej wielkości tak, jak on wyglądał przed laty 
dwustu. Bardzo oryginalne i pełne stylu jest to 
zaimprowizowane „stare miasto1-, z wszystkich bu 
dowli wystawy bezsprzecznie najciekawsze i naj­
ładniejsze. Będzie ouo też niezawodnie najbardziej 
„ciągnęło*. Od zachodniego portalu rotundy idzie 
głów na aneiKze wystawowa, zakończona gmachem 
teatralnym , zbudowanym przez Bpó/kę znanych 
architektów wiedeńskich H elm er i Fellner, spe- 
cyalistów teatralnych. Przyznać trzeba, iż budy­
nek teatralny nie wiele sprawia wrażenia, ani 
pod względem stylu, ani tez pod względem 
smaku, ani nawet pod względem okazałości 
co do rozmiarów. Gustowniej i ozdobniej przed­
stawia się hala muzyczna, mieszcząca w swem 
w nętrzu 2400 krzeseł Naprzeciw tejże znajduje 
się teatr Japoński, trochę dalej zaś mała hala mu­
zyczna. Jeśli wymienię jeszcze cyrk i teatr hans- 
wurstlowy w starym  Wiedniu, szereg budynków 
ściśle wystawowych bedzie wyczerpanym.

Naturalnie, że nie brak wszelkiegu rodzaju za ­
kładów gastronomicznych. Niemal każdy rodzai 
p 'w a ma swoją osobną świątynię z nadobnemi 
kapłankami w strojach narodowych. Monachijska 
piw iarn:a. szwechacka, pilzeńska, pilzeneeka, oło- 
muniecka, jaroszawska i L d. Nie brak też róż 
n /e h  pawilouów i kioskón- Je s t naw et urygiualna 
wykwintnie nntądaona leaw u rac ja  pp. N oel e t 
Pottard.

Ale nadewszystko „stary W iedeń", który jest 
cackiem swojego rodzaju. J e s t  to c h l e b n e  dz ie ło  
naczelnpgo architekty p. Marraoreka. Staremu 
Wiedniowi nie braknie starej przysłowiowej wie­
deńskiej jowialności ( Oemuihhchkeit), która gdzieś 
się ulotniła z „ Orossw»enu

Tyle na wstęp, po otwarciu wystawy, które 
7 maja nastąpi, więcej. ■ G. Smólski.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  7  maja.

M inister G a u t s e h  w ciągu dysknsyi nad pro­
jektem stabilizacji i n s p e k t o r ó w  o k r ę g o ­
w y c h  w Gal cyi oświadczył, że na wniosek, aby 
inspektorzy krajowi byli u r z ę d n i k a m i  k r a ­
j o w y m i ,  n i e  m o ż e  s i ę  r z ą d  z g o d z i ć ,  
gdyż przez to usuniętoby całą podstawę państwo­
wego nadzoru szkulnego. Wynika stąd, źe pro 
jekta ustaw krajowych o stabilizacji inspektorów 
szkolnych w chais.’ terze urzędników krajowych, 
napotkałaby u dzisiejszego rządu na trudności bar­
dzo wielkie.

Wśród rozpraw nad tym przedmiotem prze­
mawiał także wczoraj pos. P  i n i ń s k i. Oświad­
czył on imieniem Koła polskiego, że gdyby z po 
dubtmini wnioskami wystąpili reprezentanci innych 
«ąjów , to liczyć mogą na poparcie Koła. L  e- 
ż a l o b y  w p r a w d z i e  w i n t e r e s i e  a u t o n  o 
mi i ,  aby inspektorzy szkolni byli urzędnikami 
krajowymi, lecz tak daleko idących wniosków 
o zmianę całej orgaoizae/i szkolnej w obecnej 
chwili stawiać nie można. Mówca uwa*»łby tauwe 
pogorszenie samodzielności autonomii za rzecz 
pożądaną, lecz kwebtyi tej na razie załatwić nie 
można.

Pos. M a s a r y k powtórnie zabrał głos i tw ier- 
d z:ł, że przez nową ustawę s k r e ś l  o n  o po pro 
stu pewne prerogatywy G alicji o nadzorze szkol-, 
nym, czego mówca pochwalać nie amże.

Reprezentant rządu R i 11 n e r sądzi, że i ua 
przyszłość inspektorzy okręgowi w Galicyi mia- 
now iu i Lędą na podstawie term. Rady szkolnej 
kr-jowej.

Po przemówieniu sprawozdawcy B e e r a  uchw a­
lono całą ustawę w drugiem czytaniu po krót­
kiej dyskusyi.

S c b l e s i n g e r  i tow. zgłosili wniesek, aby 
n i e  z m i e n i a ć  istniejącej obecnie w A ustryj 
w a l u t y ,  złotej waluty wprowadzać nie należy, 
a nafomiat zastanowić się nad kwestyą am orty­
zacji dłdgów państwowych.

N astępne posiedzenie Izby poselskiej V® wto­
rek; na porządku dziennym  projekt o budowlach 
wiedeńskicn.

Kwesty a wywozu zbzia  t  R o sy i
B w itw . Wied. donoszą, iż r __.. „

w najbiiiszj m czasie urzędownie ogłoszono zo 
stanie rozporządzenie o z n i e s i e n i u  z a k a z u  
w y w o z u  o w o a i k u k u r u d z y  z L i b a w y ,  
R y g i  i R e w l n .  Ten sam dziennnt dowiaduje 
się, i i  konrsya zbożowa, obradująca pod przew o­
dnictwem  A b a z y ,  sprawdziwszy, iż według 
sprawozdań giełdowych znaczne zapasy pszenicy 
są wolne, m a zaproponować komitetowi mini­

strów, aby z n i e s i o n o  r ó w n i e ż  z a k a z  w y ­
w o z u  p s z e n i c y ,  najpierw z magazynów por­
towych , a następnie i z głębi Rosyi. Komisya 
zaniechała pierwotnego zamiaru, aby zalecić n a ­
tychm iastowe zniesienie zakazu wywozu o w s a ,  
i postanowiła co do wszystkich gatunków zboża 
znieść zakaz nie cdrazu. lecz s t o p n i o w o .  
B ire . Wied utrzymują ‘ iż zniesienia zakazu wy­
wozu p s z e n i c y  można s:ę spodziewać z k o ń ­
c e m  m a j a  b. r. Wywóz zaś ż y t a  ma być do­
zwolony dopiero około 1 lipea, jeżeli widoki plo­
nów nie pogorszą się.

Wiadomości te podajemy czytelnikom z zastrze­
żeniem , ponieważ są one w sprzeczności z pry 
watnem i doniesieniami o strasznej nędzy w Ro­
syi panującej i jakoajgorszych widokach na przy­
szłe zbiory. W edług przewidywania ludzi facho­
wych, w przyszłym roku będzie w Rosyi n ieu­
rodzaj i głód jeszcze większy, niż w tym roku. 
Jeśli istotnie stan rzeczy przedstawia się tak nie­
pomyślnie, to trudno przypuszczać, aby rząd miał 
znieść zakaz wywozu co do wszystkich gatunków 
zboża; prawdopodobniejszem jest, że zakaz co­
fnięty zostanie tylko częściowo.

B ułgarya  a Turcya.
W niektórych dziennikach spotyka się wiado­

mość, że Anglia, a z nią Włochy i Austro-W ę- 
gry, zamierzają wstawić się za Bułgaryą u W 
Party, ab j tę skłonić do życzliwej odpowiedzi na 
znaLą notę rządu bułgarskiego, wysłaną do W . 
Porty z powodu zamordowania Yulkovieza przez 
agentów, stojących pod opieką Rosyi. Inne dzien­
niki znowu rozgłaszają, że skutkiem nalegań F ran­
c ji i Rosyi W. P ona nie ma wcale zamiaru odpo­
wiedzieć Bułgaryi ua ową notę. Wiadomość ta 
sprawiła w Sofii bardzo przykre Wrażenie. W 
Bułgaryi spodziewano się, że rząd turecki odpo- 
w’e życzliwie na żądania w owoj nocie wyrażone, 
a szczególnie ua żądauie uznania ks. Ferdynanda 
jako legalnie obranego panującego i że przez to 
zniweczy swoje oświadczenie z r. 1887, kiedy 
pod wpływem głównie Rosyi przybycie ks. F e r­
dynanda do Bułgaryi i objecie przez niego rzą­
dów nazwał nielegalnem . Dalej oczekiwano, że 
rząd turecki zażąda stanowczo od Rosyi wydania 
braci Tufekczyewów, obwinionych o należenie do 
zamachu na Vu)koticza i że spiskującym wychodź­
com bułgarskim nie pozwoli przebywać w wila- 
jecie adryanopolskim i w innych okręgach nad 
granicą bułgarską.

Zanotowawszy te pogłoski z Fraucyi i Rosyi, 
iż Turcya nietyiko nie ma ochoty odpowiedzieć 
życzliwie na notę bułgarska, ale że przeciwnie 
zamyśla odpowiedzieć nieżyczliwie, Swoboda o- 
świadcza, iż nie może nawet przypuszczać, że 
zwierzchnik meże do tego stopnia zaniedbać swo­
je obowiązki względem hołdującego kraju i 
że rząd turecki tak mało uwzględnia rady tych 
mocarstw, których dotychczasowa życzliwość za­
pewnia dotąd byt Tureyi „Jednakowoż gdyby — 
tak p rz e  dalej Swoboda — powyższe pogłoski 
były prawdziwemi, wówczas Bułgaryi nie pozo­
stałoby nic innego, jak z m i e n i ć  s w o j e  s t a  
n o w i s k o  w z g l ę d e m  T u r c y i ,  która przez 
słabość, nie dającą się uniewinnić, naraża r .  zgu 
bs nie tylao siebie, ale i awego hołdownika na 
korzyść tych, którzy nigdy nie mogą być przy­
jaciółmi Turcyi".

W  tej ostatniej uwadze jest poniekąd groźba 
dla Turcyi, że Bułgarya, nie mogąc znaleźć opie­
ki w Turcyi, gotowa jest oderwać się od niej i 
utworzyć pańbtwo samodzielne, ale z tego nie 
wynika bynajmniej że Bułgarya gotuje się rze­
czywiście do tego k roku ; jestto tylko zapowisdź 
ewentualności, aby wywrzeć presyę na ociężały 
i niezdecydowany rząd turecki.

Zuchwały rabunek.

Od pewnego czasu coraz bardziej szerzą się w Kró­
lestwie Polskiem zbrodnicze rabunki po dworach, a 
polieya, która okazuje tak niezwykłą gorliwość w 
sprawach politycznych, zachowuje się bezradnie i obo­
jętnie wubec pospolitycL zbrodniarzy. Świeżo właśnie 
dokonano niesłychanie zuchwałego rabunku w po­
wiecie noworadomskiTi, który dzidnniki warszawskie 
w następujący sposób opisują:

We dworze dóbr Bartodzieje, graniczących z Nowo- 
Radomskiem, obok nielicznej służby pokojowej, mie­
szkał dziedzic, p Mak i jego wnuczka panna M. 
W  roku bieżącym p. Mak rozkolonizowal część grun­
tów swego folwarku i otrzymał od kolonistów zali­
czkę w kw cis rs. 1000. Jednocz-śoie prawie zgło­
sił się do dworu jakiś człowiek i ostrzegł p M., że 
należy mu mieć się na ostrożności, bo źli ludzie 
mają zamiar Dapaść nań w cela grabieży. P. Mak, 
posiadający w domu dubeltówkę, zaopatrzył się je 
szcze wskutek tego w rewolwer, kazał stróżowi 
Jworsaiemu ozojniej pilnować w nocy i mieć przy 
sobie dwa pey podwórzowe, które obcenru przystępu 

iw ta  nie dozwalały. Upłynęło kilka tygodni, 
gdy t j  ( i  w wigilią napaau oba psy zdechły Jedno­
cześnie. Panna M domyślają) się otrucia, oznajmiła
0 wypadku dziadkowi, przypomniała mu ostrzeżenie
1 prosiła, aby dał jej rewolwer, a sam postawił 
przy swojem łóżku nabitą dubeltówkę. P. Mak nie 
wierzył w napad, odmówił więc żądaniu, starając 
się młodą osobę uspokoić. Ta ostatnia jednak, mocno 
otruciem ps/ w zaniepokojona, nie mogła już zasnąć 
podczas następnej nocy i ciągle czuwała. Jakoż około 
1 po północy nsłyszawszy, że rama w oknie pokoju 
przyległego trzeszczeć zaczyna, zerwała się z łóżka 
i Bpygtrzegła przez drzwi otwarte,' iż okoem już oder 
wanem jakiś chłop dostać się usiłuje. Biegnie do 
dziadka, śpiącego w sąsiedniej alkowie, budzi go i 
oznajmia że złodzieje wdzieraią się do dwoTo. Zale­
dwie p Mak zdołał zapalić świecę, już we drzwiach 
ilkowy si ostrzegł Jrilku Ihdzi, do których bez na­
mysłu aoł ignia z rewolweru Strzał chybił i w tej- 
ie chwili jeden z« zbójów przypadł do panny M, 
pochwycił ią za włosy i zastawił się nią tak, iż M. 
drogiego strzału, mając na celu własną wnuczkę 
żadną miarą dać nie mógł. Jednocześnie zbrodniarze 
inni schwycili starca wyrwali mn z rąk rewolwer, 
powalili ®a ziemię j ąak je^0 wnuczkę silnie 
p stronkami związali, j  wtedy rozpoczęli rabunek. 
Do pokoju wt«.rgLęło Ze j 0trów w Tóżnej odzieży, 
z poczernionymi, Zamaf kowanemi i chustkami poob 
wiązywanemi twarzami. Zaczęli bić i ranić napadnię­
tych, żądając wy ani* pieniędzy. Panna M. odpo­
wiadać nie m°Kł®- °tar*e0- zaś p. Mak. zagrożony 
utratą życia, wskazał gdzie się znajdują Ponieważ 
przed napadam ba dwór banda odbiła po drodze 
stojącą kuźnię i zabrała * niej sztaby żelaza, młotki,

pimiki i obcęgi; temi przeto narzędziami zaczęła od 
bijać zamki od szaf, stolików i innych sprzętów oraz 
wysadziła drzwi od spiżarni. Zabrawszy wszystką 
znalezioną gotówkę (rs. 1000 w banknotach i pe­
wną kwotę diobną monetą), zrabowała również
wszystkie kosztowności, jak srebro, zegarki, biżuts- 
ryę, lepszą odzież 1 t. p.; a j  j uż nic du zabra­
nia nm było, wyniosła ze spiżarni wszystkie przed­
mioty spożywcze, oraz znalezione bntelki z koniakiem 
spirytusem i p wem, zastawiła cały stół w jadalnym 
pokoju i zasiadła do biesie dy. Spólnikom rozstawio­
nym dokoła dworu wynoszono i podawano pizez
okno jadła i napoje. Skoro zbóje zjedli i wypili co 
tylko było, około 4 nad ranem opuścili dwór ze zra­
bowanym łupem, pozostawiając powiązanych ludzi, 
albowiem i na podwórzu związali zbrodniarze postron 
sami stróża nocnego i wszystką służbę dworcką
której nadto zagrozili śmiercią, w razie gdyby kto­
kolwiek z nich krzykiem dał znać o napadzie. — 
Wynosząc się ju ii odbili złodzieje bramę od stajni, 
chcąc wyprowadzić konie, zastali jednak poprzeczak 
żelazny tak mocno do fntryn przyśrubowany, iż go 
w żaden sposób usunąć nie zdołali, więc się rabu­
nek koni nie ud*.» Ślejł two prowadzone energicznie, 
dotąd na ślad zbójów nie natrafiło. P. Mak utrzy­
muje, że zbrodniarzy było najmniej 40, bo nietyiko
cały obszerny p°^ój zapełnili, ale nadto wielu stało 
naokoło dworu i pilnowało służby powiązanej. Ta 
jednak okoliczne ść, z , banda tak liczną była, daje 
niepłonną nadzi«jf-i iż bezkarnie ujść nie potrafi. — 
Nazajutrz rano dziewka dworska, która w chwili 
napadu nkrył& 81§ P°d łóżkium, gdy już w pokojach 
prócz jęku powiązanych ui0 słychać nie było, wy­
szła z u k ry e s  r °zoiąła więzy nieszczęśliwych i po­
dała im pierw®2? ratunek. Do dziś jeszcze p. Mak,
zbity i osłabiony, łcżka nie opuszcza. W poprzedniej
nocy opisanego wyżej napado, y 30 kw.etnia, podo­
bnemu losowi uległ dwór dóbr Przyborowa, oraz 
czterech zamożnych gospodarzy wsi przedmiejskiej 
Stobiecko, również pod miastom Radomsk położonej.

iC r o n ik a .
Kraików, 7 m aja.

Z  A k a d e m ii um iejętności. W poniedziałek 9 b. m.
o godz. 6 wieczorem odbędzie się posiedzenie zwy­
czajno wydziału filolugjCzneg0 Akademii umiejętno­
ści, na którem Pr° f Morawski odczyta swą pracę 
p t. „De rbetori • iatinjg obsenationes", oraz po 
da treść rozprawy dra Rozwadowskiego p. t. „ Ł a­
cińskie słowa Płocho iue, nrobjone 0d paja imiesłowu 
biernego ua - to . «astępnje odbędzie się posiedzenie 
ściślejsze.

K o m e n d a n t  korpusu K r i e a h a m m e r  dziś rano po 
wrócił z Ołom uńca.

Eyzamma fizykackie d|a lekarzy, choąoych u- 
biegać się o posadę w publicznej służbie zdrowia, 
rozpoczną się dnia 9 b. m w Krakowie pod prze­
wodnictwem p. protomedjka Mernnowicza W ter­
minie majowym zgłosiło 8ję ^  êg0 t £ZanuQu 6 
kandydatów

K a p e l m i s t r z  p, Hock, znany w mieście naszem 
j»ko znakomity gkrzypek i kapelmistrz orkiestry woj- 
akowej 13 pułku, otrzymał od Rady miejskiej kra­
kowskiej przyjęci® do gmioy bez opłaty wjmaganej 
zazwyczaj taksy, a to ze względu, iż ».»wsz6 cbę 
tnie spieszył r. p o m o c ą  "do urządzania koncertów na 
różnorodne dobroczynne cele.

P .  Wincenty W o d z i n o w s k i  f znany artysta ma­
larz, otrzymał w dniu 3 °d akademii sztuki w
Monachium medal srebrny za obraz p. t. „Modele" 
W akademii odbywał Przegląd ukończonych 
dzieł, przeznaczonych ns “^jącą się tam otworzyć 
nrędzynarodową wystaw? * na Przeglądzie tym wła­
śnie przyznało grono pr°Iest*ów zaszczytne odzna­
czenie obrazowi p. W odzińskiego.

Zmarli. W Warszawie JJv * joden ze etarszych 
naszych pejzażystów, zar»z«m długoletni malarz de­
korator teatrów warsza*"*1̂  ś- Adam M a l i ­
n o w s k i .  Urodzony w * * w Lublinie po u-
kończeniu miejscowego gi®“azy™ ; d0 war_
szawskiej szkoły sztuK p>«kDy®“ 1 to odbywał stu- 
dya pod kierunkiem * Sacchettiego.
Zdobywszy uznanie i po*0^ 1116. ś. p Malinowski
wyjechał następnie do t“!j ?dzie wkrótce głó­
wni zarządzcy malarni tef  J Kantzny i bu r
chard powołali «o na W0l , t r ! w O!.“ika' *  r 1872 
wezwany przez dyrekcy? tea * R aw skich , po­
wrócił i zająwszv etanoW18 *rezeg0 dekoratora,
pracował z rzeczywisty®1 ^ dla instytucyi
do r. 1888. Działalność _®0> lako artysty-ma 
larza, była nader rozl"® 1 wiefe°*tlłŴ  bowiem co 
najmniej pięćset mniejszy® Wsiystk^ 11 kraj0hraz<5w, 
przedewszystkiera polsku' 16 wystawy stale 
zamieszczały prace ś. P- rBzaw. eSu> wszystkie 
też zbiory prywatne w ZIU^  10 P°8iadają jego 
prace Do najndatniejs»yc joraehcJ.wliczają krajo­
brazy, pomieszczone w st j e(ro zj- Łubieńskich, 
Norblina, Temlera, Szegry , ’ 0̂ 'd a  i wielu
innych. Uprawiając tak*®. i , °  rehgijne, czyn 
ny i płodny artysta ^0 wielkiego
ołtarza w kościele na ,j ^  do wielo pro-
winoyt nalnych. Jako o*}jv' 0,®BzVł się ogólnym
szacunkiem.

Odczyt O Brazyli Br o d ę  dnia
11 b C  o godzinie 6 « ’e° l  w J Z M  Rady miej­
skiej. Dochód przjznac?,011' “ ■■ dł.a Towarzy­
stwa „ S z k o ł y  l u d i  na wyJa'
wnictwo Przeglądu en &  , ^a ź '  Krzesło 1 złr., 
wstęp na salę 50 ct„ S* ' znan cl- Odczyt wy­
głosi p. Antoni H e u* p e * ’ , który
w roku zeszłym z dwo®1 1 Jszami ndał s ę  
na dłuższy pobyt do B 'a ' . . ® 0 gadania bto
sunków, jakie panują wśr „óźnv',t,li8raQtow pol­
skich. Treść odczytu p°da Ra raCzn

Program występu P* u n“* Jntro w nie.
dzielę w salach T ow ary8 r  . ?^neg0 wystąpi 
p. Barącz z monologani " a T •, ‘ J. topści: „Marya 
Stuart" Słowackiego paladilb.! hiszpańska" 
Muzzia, bj „M au d o lm ątd f.3 *  w lazł ko­
tek na płotek" na rozr®8‘ ^  ■ „ F >  profesor
z Heldelberga‘. tmprow *a a na ogól­
ne żądanie „Jak gdzie ŚF10 . ^ Potzątek o go­
dzinie 4 po południu, erzeniom 6 go­
dziny.

Koncert. Dla uuikni?cia  ̂ge^or<tt“ mi«ń zaznacza­
my, że zapowiedziany ®a. ,/B,r(.»ai„Wie(iz'5r Towa­
rzystwa muzycznego, będ*10 a nie Mo­
niuszkowskim koncertem

Z .Sokoli.". o,. „d M ,
slD .c poniedziałek, ale ve  b- m. o go­
dzinie 7 wieczorem. Zapra8ianl 1 a Li« w Bz y , t k i c h

pp. członków ćwiczących. u  , • rf .
Ambutaturyum W '  J*”08'®rb° %  w Krakowie 

udzieliło w kwietni® br. 704 osobom puraJy

skiej. Z tycb było 428 osób z Krakowa, 113 z
Podgórza, 163 z okolicy.

Trzech wychodźców do Ameryki z powiatu li 
skiego zatrzymano na dworcu kolejowym wczoraj po 
południu.

Połączenie Krakowa z bświęcimem. Pociągi 
osobowe, kursujące między Podgórzem-Płaszowem i 
Oświfohnsm otrzymały z dniem 1 bm. na Podgó- 
ize-B onarkę bezpośrednie połączenie z głównym 
dworcem w Krakowie przez linię obwodową. Godzi 
ny przyjazdu i odjazdu wyżej wymienionych pocią­
gów są uwidocznione w nastąpującem zestawieniu * 
P/zyjazd z Oś»ięcima do Podgórza-Btnarki przed 
południem o godz. 10 m. 2, wieczór o godz. 8 m 
41 ; do Podgórza przystanku przed poł. o godz. 10 
m. 12, wieczór o godz 8 m. 63 ; do Podgórza-
Płaszowa przód poł. o gadzinie 10 m. 18, wieczór
o godz. 8 in. 59 ; do Zwierzyńca (linią obwodową) 
przed poł, o godz. 10 ra. 22, wieczór o godz. 9 
m. 7 ; do Krakowa przed południem o godz. 10 m. 
37, wieczór o godz 9 m, 22.

Oświęcim, 5 m aja. (Koresp. N. R  formy.} Duch 
narodowy przy każdej fladarzouej sposobności wzma­
cniany gnrętszem słow em  i czynem lndzi dobrej 
woli, napełnia serca nasze wiarą w lepszą przy­
szłość. Święto norodowe obcliudziliśmy uroczyście. 
W wigilię dnia 3 maja j isno było w m iasteezKU, 
nie znalazłeś domu, z któregoby okien, okienek na­
wet skromnych lepianek przedmieścia, światła nie 
jaśniały. Słowem ilumiaacya miasta wypadła wspa­
niale.

Rankiem strzały armatnie z góry zamkowej ob­
wieściły miastu i wioskom okolicznym — święto 
narodowe, — muzyka zaś miejscowa odegrała po­
budkę. O godzinie 9 rano odprawił mszę św. ks. 
kanonik Kn y c z ,  proboszcz miejscowy. Po nabo 
żeństwie licznie zebrana publiczność odśpiewała: 
„Boże coś P o l s k ę Odczyt popularny Jla straża­
ków, na którym i dziatwa szkolna ze swymi nau­
czycielami była obecną, wygłosił w sali „Czytelni 
pan A. S. naczelnik straży ogniowej. Wieczorek 
muzykalno-deklamac.yjny zagaił p. K. H. oddekla- 
mowaniem wieroza Gawalewicza p. t. „ Ż y jcR  — 
Część muzykalną wieczorku wypełniły utwory, wy­
konane na fortepianie, cytrze i skrzypcach przez 
paoie Sch., T , W. i p. T. z'precyzją, a świadczą­
ce o doskonałym smaku i wielkiera poczuciu muzy- 
kalnem szanownych amatorów. Wiersz Adama Mi 
ckiewicza p. t. „Do m atki P o lk i", wygłoszony 
przez pannę W. P. z wielkiem zrozumieniem i prze­
dziwną siłą nczucia, wzruszył do głębi serca licz­
nych słuchaczy i z niejednego oka łzę wycisnął. 
Część wokalną wieczorku zakończył p. W. B. wy­
głoszeniem „Ody do młodości“. „Błogosławieństwo 
przed bitwą", „Rozbicie obozu" i „Ostatnie poże­
gnanie", trzy obrazy z żywych osób, pomysłu i 
układu p. S. J , artysty-malarza, przemówiły do 
serc 1 dusz polskich. Przejęci i wzruszeni widzowie 
powstali z swych miejsc i z kilkuset piersi popły­
nęła pieśń wielka: nZ  dym im  pazurów 1’. Tym 
hymnem zakończyliśmy obchód „Wielkiej ojców spu­
ścizny".

że Stanisławowa donoszą nam : Do stanisła­
wowskiego Koła pań Towarzystwa „Szko ły  ludo- 
w ej“ przystąpiło przeszło sto pań. Następujące pa­
nie wzięły listy upoważniające do zbierania człon 
ków i wkładek: Anna Rappaport, M. Szameit, H. 
Gebhardt, Katzenellenbogonowa iLŻynierowa, H. Ra- 
pacaa, M. Wierzejska, Zajączkowska, M. Amirowicz, 
Klossówna, Nowicka, Broszniowska, Szymonowiezo- 
w a, Chlebowska, Jagoszewska Zygmunta, Halitowa, 
Pogorzelska, Szpouarowa, Lachowicz, Argasińska 
Zaihey Marya, K. Czołowske, Kiaft Helena, A. Ja 
rkowska, H. Zająozkowtka, B Kwiatkowska, Osta- 
fihska, Weberowa.

Wycieczka Polaków bukowińskich do Śniatyna
dnia 1 b. m. powiodła się pod każdym względem 
świetnie. W wycieczce wzięło udział 47 osób 
W Niepołukowca«b na granicy bnkowińskiej oczeki­
wali ich delegaci śniatyńecy. W Śniatynie gości bu­
kowińskich powitał najpierw dr. Ignacy Kamiński 
piękną przemową, na którą odpowiedział p. Koła­
kowski, redaktor Gazety Polskiej. Śniadanie odbyło 
się w sali ratuszowej. Po południu przybyło jeszcze 
kilkanaście osób z Czerniowiec. Zjazd obywatelstwa 
okolicznego do Śniatyna w tym dniu był nadzwy­
czaj liczny. Wieczorem odbyło się przedstawienie 
amatorskie; amatorowie czerniowieccy koncertowo 
odegrali Blizińskiego „Dziką różyczkę" i Gregoro- 
wicza „Werbel domowy*. Po przedstawieniu odbyła 
się zabawa z tańcam i, a o świcie goście wyruszyli 
z powrotem do Czerniowiec. Dochód z przedstawie­
nia wynosi 122 złr. 1 przeznaczony jest na „Dom 
polski" na kresach.

„Straż nad Prutem", chór, odśpiewany przez ama­
torów ezerniowieekich w Śniatynie, jest utworem p. 
O. Z. Słowa chorału p. Klemensa Kolakowsk ego, 
redaktora Gazety Polskiej, brzmią jak następuje: 

„Nad Wisłą straż, nad Prutem straż 
I  jedno hasło płynie:
Bezpiecznym bądź, o kraju uasz, •
Twa wolność nie zaginie.

Granicznych nie uznajem tam,
My, dzieci wspólnej chwały,
Ojczyzna hasłem nam i Wam,
A wodzem — orzeł biały.

W imię tych hateł, z obcych stron,
Z wygnańczych my manowców 
Niesiom Wam polskiej pieśni ton 
I pokłon od kresowców!"

Z Poznania Na jubileusz „Sokoła" we Lwowie 
wysyła Towa'zystwo gimnastyczne „Sokół" w Po- 
znauiu czterech członków, a to chorążego wraz z 
sztandarem i trzech członków. Oprócz tego wybiera 
się maczna liczba członków nietyiko poznańskiego 
„Sokoła", lecz także polbkich Towarzyetw gimna­
stycznych z prowincyi.

Poszukiwanie spadkobierców. Onrońca prokn- 
ratoryi w Warszawie, adwokat Zawistowski, zawia­
damia o wakująiym spadku po zmarłym w 1. 1868 
rewizcze tabacznym Antonim Majowsr1!.. W razie 
niezgłoszenia się wylegitymowanych sukuesoruw w 
przeciągu 6 miesięcy, spadek przejdzie na własność 
„karbu państwu.

Polskie akademickie 5>tow. „Ofl-isko" w Wie- 
dniu p rzenosi z dn. 12 bm. lokal swój z VI Rahl 
zassę na VItl Langegass 44.

W Paryżu W Theatre d Application przedstawio­
no szereg żywych obrazów, w liczbie dwunastu, za- 
tytnłowanych: „Poematy wiłu°ci“, ua które złożyły 
»i,ę: poezya, malarstwo, rzeźba i muzyka. Jest to 
obrazowo przedstawiona historya miłośai, poozynają 
ca się od „Adama i Ewy", a kończąca się ®a „Des 
Grieui i Manou". Prolog przedstawia „Ew§ jelzeze 
małoletnią, pod jabłonią okwitniętą*i a epilog

„Trynmf miłości". Twórcami tego cykl i 
są : Armand Silvestre poeta, Karol 1 och® a 0rget 
Cypryan Godebski rzeźbiarz i Aleksauuer 
mnzyk. gJ

Szparagi w anegdocie. Z rozpoczynają^® Q_
 ___   • r. rlwiannilrńW I**sezonem szparagowym jeden z dzienników ,g^-. 

skich z następującą historyczni} wystąpił i®' i  ^  
Namiętnym amatorem szparagów byi1 ? flB w 
płodny pisarz, siosłrzeniec Corneill°’a. Zmar 
r 1757, jako stuletni starzec, a długie zy° ® 
przypisywał kuracyi szparagowej, |eką 00 r 'I t i da- 
śłe na wiosnę prowadził. Rówuie 
ozem przysmaku wiośnianego był przyjaciel 
nelle’a, arcybiskup kardynał Dnbois. Ta j  t 
między nimi różnioa, iż pierwszy jada* 8ZPa nego 
cotem i oliwą, drugi zaś z białym sosem. Fe ^  
dnia na wiosnę zaprosiła ich do stołu sWt-jeg® 
Tenein. Upodobania gośei znając, rozkazał* 
rzowi swojemu Janowi połowę szparagów 
wió z octem’ i oliwą, drugą połowę ^  z . „el- 
białym. O zarządzeniu tem dowiedział się ™ 0hja- * 
le, który pierwszy stawił się z zaj roszonych- ^  
dem czekano jeszcze na kardynała, gdy 
znać o śmierci tego ostatniego, rażonego af JP*

_  - czf„Nie żyje! — zawołał Fontenelle — cz/  j  
wiośó prawdziwa?* „Najprawdziwsza" — W** .^je 
osoba, która ją przyniosła „A więc nie p11' 
na obiad?" — pytał Fontenelle. „Ozywlś<®e
przyjdzie" —  brzmiała odpowiedź, Wtedy to 
nelle poskoczył ku drzwiom, a utwurzyw»zy j 
krzyknął na cały głos: „Janie! WszystKie »"P*r 
z octem i oliwą".

Niszczyciele książek. W jednem z pi»®> 
jorskiuh uskarża się pewien bibliofil ameryk®̂ 8 0j, 
trudność ochronienia cennych książek od gr0^ cy 
im niebezpieczeństw. „Książka —  pisze ów A®8 
kanin — jest delikatnym przedmiotem, na któr » 
zgubę czyhają wrogowie. A liczba tych 
legion. Z jednej strony wilgoć w jakiejkolwiek 
m ie, z drugiej zbyt suche powietrze oddziały"  ̂
nader szkodliwie. Wysoka temperatura wysus*9 ^  
papier, jak pargamin i skórę, i sprawia, 14 B*a . $ 
łamliwemi. Silne zimno wywiera również WP 
szkodliwy, lecz nie w tak wysokim stopniu. Dt* 
też księgozbiór Szweda lub Kanadyjczyka ra f1'6 \  
jest daleko, bardziej, niż Francuza, Anglik®• 
Amerykanina. Najgorzej wszakże pod tym wzg»9 
dzieje się mieszkańcom krajów gorących, j®k J j  
południowych Indyj, Egiptu, Brazylii, lub Kol®®" 
Innym niebezpiecznym wrogiem wszystkich ksi? 
jest t. zw. pleśń Nie jest to tylko jeJen orgaf1*^ 
roślinny; mikroskop ucvy, że istnieje przeszło 8 
różnych gatunków grzybków pleśni, które prcWa®^ 
dzieło zniszczenia w księgozbiorach. Niektóre BlBZt)** 
tylko papier, inne pargamin, Inne znów przekła®1-* 
cielęcą skórę, lnb safian. Wiadomem jest, że 1 °*a 
dy nie należą do przyjaciół książek Nietyiko 
oby i pająki, które zadawalają się zanieczyszczała-1™' 
niebezpieczniejszemi Btokroó są móle i różne gato® 
motyli, bo składają w książkauh jajka, a z t> 
rozwijają się żarłoczne poczwarki, które nzerzą W* 
kie zniszczenie. Myszy nie pogardzają również ksił* 
kową strawą".

Przyszły papież. W kołach rzymskich, a te®1®* 
to wśród nich nigdy nie schodząoy z pofząd.eS 
dziennego, wciąż zajmują tię obsadzeniem stoli®/ 
apostolskiej. WouIh utartego między ludem zabobo®6' 
trzej papieże: papież czarny (generał Jezuitów), Pa­
pież czerwony (prefekt propagandy) i papież bi®̂ y 
(ojciec św.) umierać mają w krótkich oastęp®J,‘ 
czasu po sobie. Owóż awai pierwsi: O. Anderledi 
kardjuał Simeoni. zmaili w stycznia, a cboó co 
osoby Leona XIII żadne nie istnieją obawy, to f rs 
cież ludziska jutrem zajmują się chętnie. Jak 
domi), każdy z papieżow 'posiada własną do-U*§’ 
oznaczoną w przepowiedniach arcybiskupa [jjP ,, 
kiego Malachiasza, w XII jeszcze wieku Z (le ’ 
tycb próbowano wyprowadzać horoskopy co d° y  
cia, charakteru i losów najwyższych pasterzy, J* 
również oo do ich następstwa. Dewiza F*®8® 
brzmiała: P tregrinus apostolicus (apostoł P ! 
inis), co się miało odnosić do licznych jego podróży > 
dewiza Piusa V II: .A ąuila  rapux  (orzeł drapieżcy! 
aluzją była do uwięzienia go przez Napoleon® > 
dewiza Piusa IX : Crux de cruce (krzyż z krzyż-*' 
i Leona X III: Lum en de coelo (światło z nieba) 
oznaczały: ciężkie losy pierwszego i kometę w ber" 
bie panującego dziś papieża. Dewiza następoy j > 
na XIII brzm i: lg n is  ardem  (ogień plonąoy). ® 
trują ta  kardynała Zigliara, w którego herbie wy­
obrażonym jest piec z płonącą pochodnią *  zębaćh, 
może to być również i kardynał Paracciani, ze =łoń* 
cem na tarczy herbowej, a wreszcie i kardynał H°‘ 
henlohe, którego nazwisko już samo (hohe Lohe) 
przypomina ów ignis ardens, a którego tarcza her­
bowa nosi napis: E x  flam m is orior.

r o d z l e k e w u n i e .  Zarząd Towarzystwa u.bliotflkj
Uezaiuw wydziału lekarskiego Wszechnicy Jagiellońskiej 
składa podziękowanie Drowi Kaźmierzowi Szym kiew iczo­
wi za darowanie Bibliotece kilku dzieł treści nauko­
wej.

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  8 m aja: „ P r z e o r  Paulinów ozj- 
Obrona Częstochowy", dramat historyczny W 6 
aktach przez Juliana z Pi radowa.

We w t o r e k  10 maja: „Ryszard III", akt I  * 
dramatu h’8torycznego Szekspira, w tłomaczeniu J®' 
zefa Szujskiego; po raz drugi „Nowy teatr", fr8‘ 
szka sceniczna w 1 akcie przez J, O h, po raz a>,fl 
gi „Odczyt o kobieem", djalog Grenet Daucourl*i 
po raz drugi „U doktora", krotoohwila w 1 ®^5,B'

fiaioaokl naiitofe, Uieractie i arłfsipfc
— Pisma Orzeszkowe] w Szwecyi. Imię Or> • 

szkowej nie obcem jest i na półwyspie Skandynaw 
skim. Dotąd wprawdzie tylko dwa jej ® t* )ry z0* 
stały przetłomaozone n» język szw edzki: „Marta 
„A. B. C.“, ale dzięki licznym tłomaozeniom n*8’ 
mieckim, kilka innych znanych jest inteliKO®toeJ 1 1 
bliczności kobiecej. Obecnie pismo dla kobiet, wy 
ohodzace w Stockholmie, D ugny, zamień®!*0 obszer­
niejszą wzmiankę o Orzeszkowej. Obok dat biugra 
ozuyoh spotykamy w krótkości pod*Bi * parł|  
głośniejszych pówieści, oraz pogięć ogólny natjej 
działalność piśmienniczą i w pły^ ®a fP°ł0Oze 8 
niewieście. Artykuł ten jest btree.ozoniem pogadan­
ki, jaką miała o Orzeszkowej w Unbte k»bW
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ki ptze* pannę Józefę Hajdukiewiczównę. stale mie- 

w stolicy SzWecyi.

Dział ekonomiczny.
„Kółka rolnicze" w  kraju.

Ze sprawozdania Tow. „Kółek rolniczych" do­
budujem y aię. że Towarzystwo liczy/o z końcem 
r°Ku 1891 701 Kółek z 34,826 członkami zwy- 
^ajnem i, oprócz tego było 4 członków założycieli 
' 282 członków wspierających.

W roku 1892 przybyło 67 Kółek rolniczych 
2 2901 członkami zwyczajnymi; przybył również 
■ członek założyciel w osobie p. Stefana Sęków 
'tiogo, właściciela dóbr i 17 członków wspiera­

n y c h , tak że obecnm liczy Towarzystwo 768 
Kółek, 5 członków założycieli, 297 .członków 
^spierających, 37.127 członków zwyczajnych, ra- 
lem 37 .4 2 9  członków.

Zgłoszeń o zawiązanie nowych Kółek z roku 
Zeszłego jest jeszcze 130, w tym roku nadeszło 

1 zgłoszeń.
Z Kółek rolniczych, które bądź dla braku s:ł 

żywotnych, bądz z powodu wygórowanego opo­
datkowania przez władze skarbowe rozwiązały się, 
POwmały na nowo, jak : Dąbrowa, Dobromil, My­
ślenice, Radgoszcz, Wiśniowczyk, Krzy wacika. 
Marcinkowice i Sokolniki koło Lwowa 

Nowe zarządy powiatowe powstały w Żywcu, 
^uczaczu, Rohatynie, Przemyślu, Wadowicach 
koczowi# i Dąbrowie, a zatem jest obecnie 20 
żarządów powiatowych, z których Wadow.ce, 
Złoczów i Dąbrowa nie powiadomiły Zarządu głó­
wnego o awem ukonstytuowaniu się.

Delegatami zostali zamianowani: w powiecie 
■•lościskin. p. Bolesław Gurski, właściciel dóbr 
1'ąbrowy, w powiecie gorlickim p. Edward Mił- 
Kowski, prezes Rady powiatowej, a zastępcą te­
goż p. Franciszek Dubler, sekretarz Rady powia­
towej.

Na początek założeniu własnych czytelni Kółek 
mlniezyeh posłano do 72 miejscowości 2565 ksią­
żeczek wydawnictw Macierzy polskiej, Komitetu 
dziełek ludowych i wydawnictw warszawskich 
Poleconych w Prsewodniku K ółek rolnicsych 

Za pośrtdriictwt-m zarządu głównego sprow a­
dzono dla Kółek rolniczych: nasion pastewnych 
1 zbożowych za 6093 złr. 8“ ct., lnu intiant- 
"kiego 2712 złr 38 ct., maszyn i narzędzi relni- 
fyyjb  614 złr. 62 ct., razem za 9420 złr 82 ct. 

W grndniu 1891 roku odbył p. Karol Mieleck1'

złr.; wydano sztuk 1 na 9.920 k'.logr. w ubezp. 
wart, 1.200 złr.; razem sztuk 38 na 394.067 kilgr. 
w ubezpieczonej wartości 40.605 złr,, zwrócono sztuk 
16 ua 178.6U7 klgr. w ubezpiecz, wartości 18.030 
złr.; pozostaje sztuk 22 ua 215.460 kilg. w ubezp. 
w art. 22.575 *.łr. Z końcem miesiąca pozostało w 
obiegu sztuk 94 na 928.785 kilogr. w ubezp- wart. 
94.175 złr.

S p i r y t u s 1 Wydano w ciągu missiąea sztuk 3 
na 33.650 Lektolitrostopni w ubezpieczonej warto­
ści 6.057 złr., z końcem miesiąca pozoswj0 w obie­
gu sztuk 3 na 33.650 hektolitrostopni w “bezpie- 
czuoej w art 6j057.

W sprawie regulacyi waluty donoszą z Buda­
pesztu, ze od osób pryw?tnycL bed^e pobieraną 
należytość od wybicia monety 2 jednego kilo 
złota w wysokości c z t e r e c h  koron. Bank au- 
stryaeko-węg:#rsk jednak będzie tylko dwi e ?  
korony płacił i dlatego za jedno kilo złota bę­
dzie można otrzymać 3278 koron. Państwo więc 
będzie ponosiło połowę kosztów bicia monety. 
Nowe ulepszone maszyny mennicze będą auto­
matycznie pieniążki wybijać i zarazem sortować1

Bank krajowy. Stan z dniem 30 kwietnia b .i. 
A sygnaty, czeki 1,759.585 zlr 66 ct. Wkładki 
oszczędności 969.161 złr. 30 ct. E m isy e : a) 4 
i pół prc. listy zastawne 20,364.000 *ł-’ b) 5 
prc. obligacje komunalne 1,307.700 złr- Nazem 
21,671.700 złr.

Bal. akc. Bank hipoteczny. Z d. 30 kwietn, * 
1892 było w obiegu 5%  l i s t ó w  hipotecznych złr. 
9,185 300;55% premiowanych hdtow hipotecznych 
złr. 12 33; .000; 4i / , ,*  listów h .p o te^n jch  złr. 
8,637.000 łącznie złr. 30,157.2300. Asygnacyi 
kasowych było w obiegu złr. 2 039.500.

Losy państwowe z roku 1890. Przy ciągnieniu 
odbytem 26 bm. padła główna wygrana 300.0u0 
złr. na s. 17510 nr. I 50.000 złr. ua s. 4066 
n. 10. 25 000 złr. s. 10770 nr. 5, po 10.000 złr. 
s. 4957 u. 18 i s. 19981 n, 1, P° 5000 złr, s. 
484 u. 3 s. 1632 u. 10. s. 1705 u. 1 i 6 s. 
3889 n. 18 s. 4234 n. 12, »•' 4783 u. 19 s 
4957 n. 5, s. 7100 n. 6, 8. 9162 n 14 s. 9458 
n. 5. s. 14903 u 11 s. 15751 n. 13, s. 17:16 
n. 16, s. 19096 n. 13 po l.uOO złr. n a s . 2359 
n. 11. s. 2950 n. 10 s 4545 u. 17, s. 5983 n. 
4, a. 6023 n 14 s 6027 u. 6 s. 6783 n. 7 s. 
7545 n. 19. s. 7901 n. 20, s. 8381 n. 13 s. 10201 
n. 13 i u. 20 s 11147 n. 20 s. 12464 n. 7 
s 13687 n. 3, s 14903 n | 8 . s 1520 L a. 1 i 14 
s. 15767 n. 1. sł 15862 n. 4, k  16673 u 5, i 
16770 n. 1. s. 17510 n. 9, s. 17716 n. 15, s 
17800 n, 20, s. 18061 u. 16, s. 18811 i. 14. 

19856 n. 1] , 19900 u. 18, s. 19981 n. 8,

sił ksiądz Z a j ą c .  Nastąpiła uroczystość wb jania 
gwoździ. Salę „ Sokoła" zapełniła szczelnie pu­
bliczność. Marszałkowa Hallerowa w imieniu pań 
wręczyła „Sokołom" piękny sztandar sokoli. P re ­
zes Wilczyński serdecznie podziękował, a nastę­
pnie przemawiał gorąco imieniem „Sokoła" lwo­
wskiego p. Adam i odczytał następujący list M a­
cierzy sokolskiej we Lwowie 

Do druhów _ Sokołów w W adow icach! Bracia 
Sokoły! W górę serca, w górę czoła! Znak wi­
domy naszych dążeń sokolich, sztandar nasz 
święty, który dziś odwiecznym zwyczajem naszym 
pobłogosławi/a ręki kapłana, niech będzie wam 
\  clą i rozKazcm Matki-Ojczyzny, jak i dokąd dą­
żyć powinien każdy Sokół polski! Znak ten świę­
ty niech Was rozgrzewa dźwiga, uzacnia, jedno­
czy w jodnę wielką rodzinę, która chce i będzie 
służyła Matce < ałem sercem , wszystkimi m yśla­
m i, każdym krokiem | Żałujemy, że nie może­
my "" jak b y śm y  chcieli i p o w in n i— stawić się 
w gnieździe W aszeu  j byt* uczestnikami radości 
V. “szej i święta W aszcgo. Delegat nasz , druh 
E rn »,r Ad im niech będzie tłómaczem uczuć na­
szych i niech mu wolno będzie w naszem zastęp­
stwie i imieniu spełnić zaszczytne prawo, o któ­
re Was pi simy, prawo wbicia gwoździa macie­
rzy lwowskiej! Czołem! Niech żyje Sokół wado­
wicki ! Za wydział Towarzystwa gimnastycznego 
Sokół we Lwowie: prezes Krówceyński, dyrektor 
Fischer. * 3

Sokół krakowski Brzydal następujący telegram:
„W itam y wasz znak gorącem życzeniem , by do-
0 7  i siły waszemu zacnemu gniazdu. “
S o ksł krakowski.
PioT *tn^ n*u ° j i  krakowskiego przemówił p.

Mowę swoję zakończył życzeniem, aby ten 
sztandar sokoli złożono w jak najszybszym cza- 
®ie> postrzępiony, ale zwycięski w kościele kate­
dra lnym  św. Jana w Warszawie.

Telegramów nadesłano bardzo w iele: ze Lwo- 
wa z podpisem prezesa Krówczyńskiego, z Prze 
myślą, Jarosławia, Sanoka, Andrychowa, Złoczo 
wa> Nowego Sącza, Podgórza, Cieszyna, z Sza­
motuł.

M uzyka odegrała p ieśn i narodow e.
W  czasie uczty, Która się następnie odbyła, 

wniesiono wiele toastów. Gorące przemówienia 
Przyjniuwano z nieopisanym zapałem.

Wieczorem odbędzie się bal sokolski.
Ju tro  zawiąże się u nas Koło Towarzystwa 

nSskoły ludowij".

W racy e  gospodarstw włościańskich z pouczenia- ■ Na wszystkie inue w wj losowanych seryach za 
tńi w 11 miejscowościach powiatu złoczowskii gc warte numera padło po 600 złr. 
y  roku bieżącym w 30 mieiscowościach powiatu | Losy kredytowe. P rzJ  ciągnieniu odbytem we 
/ ółkiewekiego, Rawskiego i Sokaltkiegu. Wiedniu 2 bm., wylosowano następujące s try j ;

W sprawie jednolitego kierunku przeprowadzić IR59 407 535 068 1*03 F47 a74 1011 2087 2266
się mających lnstracyj z pouczeniami nauczycieli 12282 2306 2400 2572 2911 2978 'Al-
Wędrownych. Wydziału krajowego iak I lustrato­
rów gospodarczych Towarzystwa „Kółek rolni­
czych" zwołał Wydział krajowy konterencyę która 
odbyła się pod przewodnictwom p. Romanowicza.
Ma konferencji tej ułożony został plan jazdy na 
rok 1892 i uchwalono, aby druga taka konferen­
cja odbyła się jeizcze w jesień' tego roku.

Zarządowi głównom. licząc na 4 JustraUuów,
zostały przydzielone następujące powiaty : 1) Brzo­
zów, Sanok, Krosto. Jasło i Gorlice; 2) Kamionka,
Brody, Skałat i Bóbrka; 8) Lwów, Gródek, Rudai,
Sambor; 4) Jarosław , Przemyśl, Mościska s Do- 
Prom il; Wydział poczynił starar ia wyszukania 
ńowych osobistości odpowiednich dla przeprow a­
dzenia lustraeyj.

Z funduszu poiyeukowego, dla handlowej dzia 
tolności Kółek roln.. nehwaionego przez bejm, I szych serynch, przypada po 200 złr.
Przyznał Wydział krajowy następując.! pożrcik. \ Austryackie losy Czerwonago krzyża. Przy 
dla Bazaru Kółka roln. w Czernichowie 600 złr., ciągnienia, odbytem 2 bm. pad*4 g ^ Wl J  wygra- 
Kółku roln. w Dubtanach 500 złr., Zarządowi na na 25000 na s. 5480 n. U - 1000 złr. s. 
Powiat, w Ozortkowie 600 złr., Kółku rolnicz. 7257 n. 16, po 500 złr. s. 4 351 n. 23 s. 4405 
Brzozowa 150 złr., Chorzelów 200 złr., Szynwałd n. 13, 8. 8241 n. 45: po 100 złr, j .  124 n. 47, 
300 z łr ,  Mikluszowice 360 złr., Woźnik1 200 U  3519 n. 40, s. 3618 n. 50, s. 38J1 n. 8 , s. 
tfr., Dziew.n 250 złr, razem 3160 złr. O dm ó-|5871 n. 23, s. 7744 n. 27, s 10575 n. 49, s. 
*iono na razie aż do uzupełnienia postano* io- 
nych w arunków : Zarządowi powiatowemu w Kra 
Ko wie pożyczkę 1000 złr. i zarządowi powiat, w 
Tarnobrzegu pożyczkę 600 złr,

Wniesiono petycję  do komitetu Tow. gospodar-1 g450 n. 3.
*kiego o podniesienie przyznanej już na rok 1891 
*ubwencyi w kwocie 400 złr. na lustrację gospo­
darstw włościańskich. Komitet przyehylił się Jo 
Prośby zarządn głównego i podniósł takową do 
K*oty 1000 iłr.; również została podniesiona przez 
Komitet subw encja na rok 1892 n t lumraeye go 
8Podarstw z pouczeniami 1800 złr. do kwoty 
1600 złr., z której 800 złr. już w jpłacono.

(Dok. nast.)

3003 8056
3880

Główna wygrana 150.000 złr. padła n a s . 2*11 
n. 55. 30.000 złr. na s. 359 o. 80, 15-000 złr.
na s. 859 n. 42 Po 5000 złr.: s. 94 7 u. 70
i s. 974 n. 38 Po 2000 złr.: s. 2282 n. 2 i s. 
2572 n. 12. Po 1500 złr.: s. 974 n. 82 i s. 2911 
n. 80. Po 1000 złr. s. 902 i. 20, s. 2306 n. 86 
i s. 2572 n. 61 i n. 73. Po 40u złr.: s. 359 n 
37 i a. 95 s. 407 n. 35 41 81 98 i 99. s. 663 
n. 29 s 902 n. 4. s. 946 n. 26- 38 L99, s .9 7 4  
n. 18, 77 i 79, s. 1011 □. 69, s. 2087 n.
29 43 i 78 s. 2266 n. 9, s. 2282 n 49 i 01.
s. 2306 n. 5 i 37. s. 2400 n. 4 77 , 78, * .2 9 i l  
n. 15 i 51, s. 2978 n. 5 46 i 53. ś. 3o03 n .‘2 
s. 3056 n. 12 35 i 58.

Na wszystkie iune numera, zawarte w powyż-

10620 n. 13. s. 11261 n. 7, s. 11555 n. 31; po
50 złr. s. 68 n. 7. s. 591 u. 22. s. 814 n, 39,
s. 3267 n. 3, s. 4769 n 43, s. 5083 n. 31, s
6154 n. 34, s. 7202 n. 41, s. 7979 n 37, a

W ciągnieniu amortyzacyjnem wylosowano 10 
seryj a to: 3068, 3872, 4689, 5051, 95u0 9506, 
10002, 10299, 1039 t i 10787 —. na wszystkie 
zawarte w nich numera przypada po 12 złr.

Włoskie losy Czerwonego Krzyża. Przy cią 
gnieniu, odbytem 26 b. m. w Rzymie, padł* 
główna wygrana 15.000 lir, w a i  Ber. 655 nr 
3 ; po 2000 lirów na aer. 1747 nr 40 j 8„ryę 
73łl i  nr. 4 5 ; po 1000 na seryę 435 ,  u r g  i
ser. 10552 nr. 23 ; P° , ‘rół'  na le r . 0762

84;

Z targów zbożowych.
KraJeóu

Płacono m 1°0 *“logr. netto 
Piienioa krajowa
Zyto . . . ■  • •
Jfonueń
Owiee . . . • .................................  .

6 maja.
do 

11- -

Krajowy skład publiczny w Krakowie. O brótlm  49 i ser. 11019 nr. 8 4 , po 50 wy-
\ miesiącu kwietmu: Kri-ły ser. 284 nr. 17, ier. -M b  nr. 40, sery*

Z b o ż a  k r a j o w e :  Zapua ■ poczetklem miesiącaj 1307 nr 26, srr. 54I5S nr. 10, ser. 0943 m 4, 
l >723.983 kilogr. w ubezpieczonej wartości 170.887! ner. 8502 nr. 87, ser. llO W  nr. 31
**T.; weszło w ciągu miesiąc* 515 249 kilogramów W ciągnieniu araoiiyzacyjnein wyl0S0waiJ0 Se 
^  Ubezpieczonej wartości 81.860 złr ; razem b y ło lry e : 7976 4650. 4705, 6 2 2 * 2 ,  6984, 7588, 
!-039.282 kilogr. w ubezp wartości 802.747 z łr.;|76y7 , 7 .7 6  8 3 2 ., 9w00 i )4 .
wydano 747.265 kilogr. w ubezp. wartości 75.802 
Pr.; z końcem miesiąca pczobtało 1,291.967 kilogr.
^  ubezpieczonej wartości 127.445 złr 

Z b o ż e  t r s n s i t o w e :  Zapas 1 początkiem mie­
ląca  896 766 kilogr. w ubezpiecz, wartości 90.522 
‘łr.; weszło w ciągu miesiąca 82.898 kilogramów 
J* Ubezp. wartośei 7.745 złr , rwieim było 97‘. 664 
'*<r. w unezp. wartość. 98.267 sn .. wydano kilog. I 
*14,231 w uLezp wartości 43.504 złr., z końcem I Tatarka 
*'«Biąea pezostało 535.433 kilogr w ubezp. wart Proso 
14.7(53 złr. Ogólny zapas zboża z końoem miesiąca Paool» 
r^Uosił 1,827.400 kilogr. w ubezpieczonej wartości I 
l H 2 0 8  złr. .
. S p i r y t u s :  Weszło w ciągu miesiąca o0.901 ■ Komcajna n» p „
H toliłkjaiopul w uoezpieozo»( j wartość. 9 1 4 5  r ir  : ko** h«»outr
* .m 0 w oiągu miesiąca a 2 3 3 ‘i hzktolltrostopni w |ji»sło sa garniae 
, '“zpiecionej wartości 11.836 zlr., razem 113.237 I gpirytm na 95* Trjiefc m hektolitr 
^'ktoiitrozti pni w ubezpieczonej wart. ?0.3bS złr.; | Okowita 
* Keńoem mleaiąoa pozostaje 118.237 n^ktolitrostopni 
ł  ubezpieczonej wartości 20.382 złr.

P o ś w i a d c z e n i a  z k ł a d o w t  
Ma zboże krajowe: Stan z początkiem mieziącs 

102 na 1,017.958 kilogr. w ubezp. Wartości 
5 3.24J j ł r ;  wydano w c'ągn mieciąca sztuk 21 na 

3 853 t ;iógr w ubezpieczonej wart. 22.595 złr.; 
t a4em sztuk 123 na 1,227.911 klg. v ubezp. wart.

‘ ‘ 837 złr., zwrócono sztuk 51 na 51 i.5>»0 klgr.
' “W p . wart. 54 237 złr.; pozostało sztuk 72 na

100 kilogr. nowa

od
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Telegramy „ N o w e ]  R e f o r m y "

M S 1klgr. w ubezp. wartości 7 L 600 złr.

( Telegramy w ł**"6 •Notoej R eform y".)
W adowice, 7 uiaje. Uroczystość poświęcenia 

sztandaru „Sokoła" wa łowickiego 0dbyła się bur 
dzo imponująco. Przybyły depn ^cyo ze L ^uw a 
Krakowa. Rano odbyło się solenne nabożeństw

zboże transitowe: Stan t początkiem mi«siąci wobec liczna  zebranej publiczności. Piękne, pa 
wtuK 37 n t  384.147 klgr w ubezp. wart. 39 .4 0 5 1 tryotyczne. do głębi wzruszające kazanie wyg‘°

(Telegramy B iu ra  Kor<.pondr,ncyjnago.)
Wiedeń, 7 maja, Konferencja przewodniczących 

Jubów, w" której wzięli także udział ministrowie, 
zajmowała się przedłużeniem dotyczacem waluty, 
ota: ułożeniem programu prac parlamentarnych.

Minister skarbu zaproponował, aby po wnie 
ueuiu przedłożenia o uregulow aniu waluty, odbyć 
toufereneye z pewną liczbą posłow ze wszystkich 
stronnictw celem wymiany opinii Przewódniczą- 
cy, klubów oświadczyn', iż dopiero po uchwale 

oiedjdczych klubów mogą we trodę dać odpo- 
WicJi; ua propozycyę.

Wiedeń, 7 maja. Dzisiaj o godzinie 2 popołu­
dniu odbędzie się u Kalnokyego konfereneya mi­
nistrów obu połów monarchii w spiawle przed- 
lożeu dla d e l e g a c y j  w s p ó l n y c h .

Wflederi, 7 maja, Cesarz otworzył dzisiaj u ro­
czyście w y s t a w ę  t e a t r a l n o - m u z y c z n ą .  
Na uroczystości ciwarcia obecnych było wielu 
a icyksiążąt. dalej ministrowie: Kalnoky, Baner, 
J^r i  .e, Schónborn. F alk en h ay n , ministrowie w ę­
gierscy . Szapary i Szoegyenyi, namiestnik i bur­
mistrz, wielu posłów i t. a 

Z uderzeniem godziny 11 przed południem 
)rzJbył cesarz w m undurze marszałka poluego i 
>rzyw itił się z arcyksięciem Karolem Ludwikiem, 
'ow itanj przez prezesa komitetu wystawy P a -  
a v i c i n i e g  o, udał się cesarz wśród glośuyeh 

okrzyków publiczności, do hali muzycznej, gJzie 
a l a v i c > ' n i  miał do niego przem ow ę, ua któ- 

rą cesarz odpowiedział wyrazami najżywszego za­
dowoleń.a. W  mowie swej oświadczył cesarz , iż 
„ieszy gj^ £e w tem mieście, gdzie na polu m u­
zyki i rztnki dramatycznej tyle zdziałano, przy­
szło do skutku dzieło powszechnego użytku 
z współudziałem zagranicy. Cesarz wyraża życze­
nie, aby -wystawa osiągnęła cel zamierzony i ogła­
sza ią za o t w a r t ą

Następnie zwiedzał cesarz poszczególne działy 
wystaw y wjtany wszędzie żywemi okrzykami. Ce­
sar/ kazał sobie przedstawić reprezentantów 
panJw, biorących udział w wystawie.

Hmdań, 7 maja. Komitet strejkowy woźniców 
lądal w e'ągu dnia wczorajszego po:Juchau(a u 
jrezydenta ministrów, u namiestnika i u dyrekto­
ra policyj. o d y  posłuchania nie osiągnięto, posta­
nowiono dalei strejkować.

ffledeń, 7 maja. Z powodu s t r e j k u  f i o-  
k r  ó w bardzo mała ilość doróżek zjawiła się ua 
placach kolejowych. Z liczby około S300 doro­
żek strejkuje niespełna 2500. W iele jednokonnych 
fiakrów ukazało się z odwróconemi latarniami i 
zamazanemi numerami. Sf.rejkujący przyjęli jadą­
cych doróźkarzy w sposób obelżywy. Stosunek 
między strajkującymi doróżkaizami a jeżdżącymi 
zaostrzył się znacznie.

Wiedeń, 7 maja. W tutejszych kołach kom pe­
tentnych 1 niedowierzaniem przyjęto doniesienie 
F rankf. Ztg, że arcyksiążę A l b r e c h t  m a za 
m iar udać się w przyszłym miesiącu do Belgra­
du, aby w imieniu cesarza rewizytować młodego 
króla serbskiego po przeszłoroczDych odwiedzi­
nach tegoż w Ischlu.

Poczdam, 7 maja. Dziesięcioletni u-srępca tro­
nu zaliczony został wczoraj uroczyście do armii 
niemieckiej.

Paryż 6 maja. Papież L e o n  X III  wyslóso- 
wał pismo do oześeiu kardynałów francuskich, 
w którem powtarza główne myśli _ ostatniej swej 
encykliki i nadmienia stanowczo, iż należy bez­
warunkowo i bez zastrzeźeiu z całą szczerością 

sumiennością uznać republikę, której )bywatele 
winni posłuszeństwo, jako formie rZijdu Bożuj 
łaski. Papież wspomina w swem piśmie o ostatnich 
zamachach anarchistycznych, w których upatruje 
skutki dążności, zmierzających do pozbawienia 
Francyi chrześcijańskiego charakteru, a w końcu 
protestuje przeciwko rządów włoskiemu, który 
pozbawia stolicę papieską przynależne] jej wol­
ności.

O kat,echizmacb wyborczych nie ma mowy w 
piśmie papieskiem.

Leodyum (Llóge), 7 ma a. Na progu tego sa ­
mego domu, gdzie już w niedzielę nastąpił wy­
buch dynamitowy, znaleziono dzisiaj kilka patro­
nów z komprymowanym prochem. ieczór uwię­
ziono niejakiego F  o n t e y n a , jako podejrzanego
0 rozrzucanie pism anarchistycznych.

Londyn, 7 maja. W przemówieniu do deputa 
cyi pewnego stowarzyszenia wyraził się S a l i s -  
b u r y .  że Anglię czeka gwałtowna, niesłychanej 
dla niej doniosłości walka. Bil „Home rule‘‘ nie 
przynosi pokoju, lecz zapowiada czas walk domo­
wych i religijnych. Konserwatywni unioniści po­
winni przy najbliższych wyborach wszystko uczy 
nić w celu podjęcia walki przeciw bilowi Uutnt 
rule , który zniszczyć gotów powagę Anglii 1 osła­
bić jej potęgę

Londyn, 7 maja. Anarchii ta N i c h o l s skazany 
został na 18 miesięcy do ciężkich robót; M o w -  
b u r g  uniewinniony.

Londyn, 7 maja. W Izbie gmin oświadczy! 
B a i f o u r ,  iż ministerstwo spraw w ewnętrznych! 
opracowuje obecnie projekt ustawy, klóraby dała ' 
rządowi wystarczające pełnomocnictwo do uregu­
lowania kwestyi immigracyi cudzoziemców do 
Anglii.

Rzym, 7 maja. Król naradzał się dzisiaj przed 
południem z senatorem S a r a c  co  i posłem G i 0-
1 i 11 i.

Petersburg, 7 maja. W  tutejszych kołach kom­
petentnych zapewniają, że zapasy zboża od N o­
wego Roku znacznie się powiększył) i w ogóle 
wyżywienie ludności zosthło zupełnie zabezpie- 
czonem ; opróez tego mają być znaczne zapasy 
zboi-a, >wji8g*za zas pszenicy zbywająca, co po- 
wlnńóby ipowoJować zniesienie zakazu wjwtj*q  
pszeniay.

Petersburg, 7 maja. A jeneya  Północ,ia  dono­
si z jak najpewniejszego źródła, że kom is/a zbo­
żowa A b a z ]  zgodziła się, aby natychmiast ze­
zwolić ns wywóz zapasów o w s a  i k u k u r u -  
d z y  z Libaw j. R jp- j Rewlu, oraz w najbliż­
szym czasie dozwolić wywóz takichźe zapasów 
1 Arehangielska i k u k u r u d i y  z całtgo pań­
stwa rosyjskiego.

KnrMk telegraficzne
w l « a « A a l s l e j

dnia 7 maja 1892 r.

Ejodaoczony dług w papierach .
Zjednoczony d ług w srebrze .
Austryacka renta złota . . .
K % austryacka ren ta  (marcowa)
Akfye banku a j  itro-węgierskiego
A kcje  k re d y to w o ........................
Londyn
Srebro . .......................................
JO-to lrankówki za sztukę . .
Dukaty austryackie . . . . .
Banknoty banku niemiec. za 100 

Wiedeń. 7 maja. Ruble papierowe 125.75. 
Cen» nafty 17 35 Jo 20 25 Spirytus 18-37; żyto 
9-20: pszenica 9-36; owies 5"90.

m

Kur* w wal. 
aurr.

złr. | ot.
95 20
94 80

110 95
101 20
986 —
318 50
119 70
--- ---

9 50
5 64

58 57»/

O d p o w ie d z ia ln y  K o d a k a .
D r, A dam ,  A s - n y k .

Wydawca: D r. L e s ł a w  B o r o ń u l i ,

Rubryka kN«betJAiie' nie pochodzi od fMak* 
oyl, które też żadne] odpowiedzialność zn 
ale przy]mu]e.

n a d e s ł a n e .

Jedwabna batystowe suknie. 10 złr. 45 ct, 
m ateryał na jednę, najlepszy gatunek. Przesyłka 
wolni ud perta  i cła. Seiden-Fabrik G. HKN- 
NEBERG (c. k. nadworny dostawca). Ziirich. — 
Listy kosztują 10 ct. marka. Jedw ab „Gloria" 
na płaszcze od prochu i deszczu i t. p.

po odbyciu specjalnych Sundyów ua klinice 
dla chorób kobiecych we Wrocławiu i Berlinie

ordynuje w sezonie bieżącym

v i  Krynicy. 1190 1-6

C. k. Zakład wodoleczniczy I Pensyonat 
dra Ebnrsa w Krynicy

otwarty od 15 maja do 30 września. 
Szczegółów udziela A dm hisiracya pensjonatu 

dra E te rsa  w Krvnicy. 1137 2

I p e s l n e i r n f  i& m e t e o r o l o g !  n i e
(podług obs'»rwatoryv» krr^zwaklsęo) 

Kraków, 7 maja.

^ l ^ l e p o w i e t r s a  
(ared. 0 ) 
tem peratura 

w Btepulech C^sipąsi!.

wczoraj 
g. 10 w. g- 6

ś ł Iś 
rai.., z.
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7 9 * 6 5 *

10

Ot. J u  Staracliowicz
M yrtent prof. Pieniążka

ordynuje w  eborobach aoa«, gardła, jamy USt
i krtani od 1 0 —12 rai , jm y placu Franciszkań- 

atim L. 10. 1146 O

K r a w a t y  mąskle, jedwabne, letnie w wielkim 
wyborze, oraz parasole jedwabne, laski, tutki 
do papierosów firmy Cawley & Henry w Paryżu

poleca 575 0

MAGAZYN AU BON MARCHE 
F I L I P A  E I Ł E

W K r a k o w i e ,  ulica Gronzka L. 6 .

Dr. t
b, sekundaryusz szprbla powszec-hnego w W iedniu 

ordynuje 1061 7-10
w  chorobach  g a r d ła , n o sa  i u s zu

od 11— 12 i od 3— 4 
p r z y  u l i c y  W iś ln e j  L . 1 0 .

W s*© ltie papiery Mar- 
t o M o w e ,  b a n k n o t y  z a *  
p a n i c z n e  i  m o n e ty ,  ku­
puje l sprzedaje pod najkorzy- 

8tniej8zemi warunkami

K a n t o r  w y m i a n y w  n r a k o w l e ,  R y n e k  I-
3 0 .  Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 

wizyi.

, pł*aą tądajj- Urno* l«ąa»ią

L n U w ,  l u l a  7  5 .
(B n 41*41,0*5 j  kopom.)

Babi i paj ii ®vi . . . . za 100 rnbll l Jb — 
Barld niemieckie . . . »  100 marJ 68 40
17 -io (tu l ’V . z > o t * ............................. |  9 45
6*/, Pośyozka krajowa gałl« aa dtt. 1 OD103 —
**/«'/, Ptzyozka krajowi gulio ia ztr. 100, 97 40
5*/, OLligwy* iŁdeiua. gaf.1 aa *łr. 100 k. m. i04 36
4'/, ralloyjzkl l u d u i  proplnaoyjny . . 93 40
*' , Llity aaataw. Baakn kraj. aa ałr. 100 >0
5'/, OUigl kmzifeAb* . . .  I MmtaJl W 60 
4'j„ lam « U m  Tow król rfo*. . ; ł6 M

8*/. 
* v r i  
VI 
4'/. likwłdaa.

U lm .| 94 70 
* l  " . |  99 •  ’ 100 -  -I

BuScs kip. a prea. 10'Lhffl 31-1-3 —4
, „ n n .a a 4O ta ll00 80 101 60?
;  „ . 98 *(*

Król. Pol »  nb ll 100101 -

K uiM w a, zbił* e/9*
(Bm  bltoąa*!-, kuponu.) ,

16*/, LUty * r. 1819 za ru-11 100, «6

• J H J S J g
jj r  i , .  1U0101 76
ITT Bm..
IV •

147 — ___
68 57, Lłitył**<-Waresawy l Sau.b KC ------

I-’/.
57.

I

190101 “ |
13C 100 20

ie«  97 -

L * 4 w ,  d n i a  6  5 .
n l. (dywld.) t ___
tu hipot. gal. za sh. 100^100 80jl0

W le d » ś ,  d n i*  
ofc• 1 ■1 d U . a  a * * « ł w «

4 %  tib^ąbrf*
•/, BStaauatr. pa,«« • - *a*h,
•/• « .  aubn* • • » * t
'*/’ * " nuwu

i- '■.  a r. 1664 k*« 7« oał*

Ąkuy* BankuJdp. gal. (dywld.) na zlr. 20o|338 ^'337 ~  «*7. Beum ^ ‘ferewa
Ohllflowym kereay wą||«r*kl*j

, za złr. loo '   -
za złr. 100 i ICO 75

llity zutuwr
I 3*,, Bod*n-Or*dlt allg. óat. apr. za ałr. 100

— 4l |,‘/, QuL T*w. kr*d. aiuu. on 52 złr. 100
 i  *7,7, Bauk krojowy galicyjski &a ałr. 100
— — \ 57, Bank kra/ «bl. kumunaln* z złr. 100
 41/,*/, Banka auztr^wągierak. aa ałr. 100

4*/, Bauk* auztro-węgierzkieg* za aa. lo r
4‘ , Bauku kip. węg. z prawią aa zlr W®

i 31 1OI101 
140 50 
[141 30 
151 25 lb» 25f
184 — i; 4 25,

9, 99 20 P Ryzyka Pf6™1 jeg-Po lOOrf- .
99 100 154*/, Lo«y Cisadskie (Thei«-B«f •) n

Obllgaoye IndemnUacyloe.

10O
100,a7. LUtyzaat.

*7,7 LUty *a*t. Ban'ai kraj. aa *łr. 10^
1 lf« . Tow kred. ziem. za iłr. 100C __ .
4*1, .  ,  .  .  okr 56 aL. 1005 S 4 70j 95 «
4 1* Obi rac, iudiiian. galio. aa v . 10C »  k 105 —1105 7u  , „„„ina™,;
4 !. talieyjaki funduzz propiuacyjuy . • |  93 40t 94 1. \i,°h o”? -1  ̂ v
*1/. OWuyV Qnxuu. tantal Łu'. -* *h. I « t l 00 -^100 706*/. M  1 1 1 za k
5"i.a/J cTln m t ,  fotymM  k -ń  lUd-h1. ł 97 6 tt £8 W * *  Ubl‘ iu i- Węgier

4f 75 
!3o -

za 100 zlr.

93 60 
105 SO
93 65

95 60

L •  •  y.
BudapMt loty Baa/Uka ml 5 ate. w. a.
Kredytowe auztr l • Dł *? ' Wi ••

ok n . Lrakowakie . - • • ** r? *?• *■
96 °b! Ozerwonego Kzayła auatr. m 10 złr. w. u.

111 15, o^^.Krtydawęgiłrak.* i  6 ałr w. a.
- . BudoUa . • - • • • r* 10 iłr. w. a.

142 —I geauizikwMnkl* . • • n» 20 sfa. w. a. 
141 60

Akoy* k u k w i  i keluintw
M |P6 ałr
u  tOO ałr

109 16 
99 50
98 bd

101 50
99 70 

132 76

żądają

102 —  
100 f i
123 75

6 SOI 
187 75 
22 . j  
18 30 
Li 
2*  -  
39 -

7 *0 
188 f0 
24 60 

1 18 80 
‘ 13 25 

*4 —

100 »5
.45 25 
13Ó - Laeuderbauk 

47 ;ikALtfo-wttgiar»ki . 
17-—Jjaioubirfu . . 
32-25 i  erdynaada Pót*®®” 

;(o — S'40CKarola Ludwik* • 
9* 65] 14—fLwowtko-Oa*r*i°w

Augiobank 49 45
Baakrereiu Wiener u  10° M l U  45
Kredyt, dla handlu i priem n* ałr. 3i9 50 3J0 — 
Kred11 bank um . alL-em. a* złrjyeo 2&L36I 25
Galie. Bank hipnteoacy ** *92 ’ 1 1 aa 2W ałr.

na 600 , i ,. 
na ISO 

ua IWĄ yfo 
w  210 zl­
ać ah- 24: — 241 50

498 10,408 60 
98:( '  «89 — 

*3 25443 76 
MS8 48b7-

B e i  M o w y  i  k a n t o r  f  j i a i y  j a k ó b a  h o c h s t i m a
l t a d i  *

kupnie i apneteje p e i  ■ a l k e n p t e i ą l u j a l  w a n u k n i  kr»jow. I papiery, ikpys,
B « tp  n s t i w M f  l n y .  M i n t y  I w y a ie n iA  w s ie U d e  k a p o i y ,  w y lo s o w a n e  p i p l u y .  —  Ł l e w a U  i  p ro w l& o y i

t l h i t H s a t i J f i w r e t s i  M u r t*
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SA R u i
K a l o d o n t

znarzy po 

polsku

p i ę k n o ś ć

z ę o o w .

HA R fli
K a l o d o n t

uznano

pow szechnie

Jako

niezbędny
środek

utrzymywania

w  c zy s to ś c i 
zę b ó w .

W A R G A

K a l o d o n t
uznały

władze

kompetentne

z a

n ie s zk o d liw y .

W A R G A

K a l o d o n t
bardzo 

praktyczny 

w  p o o ro ża c h

ma

śliny z a p a c h , 

orzeźwiający,

W A R G A

K a l o d o n t
ma

w  k ra ju

z a g r a n i c ą

niezmierne

powodzenie.

W A R G A

K a l o d o n t
jest

używany zaró­

wno na

dworach panują­
cych, u szlachty,

jak i 
w domach każ­
dego obywatela.

r< 8 A B * *

K a l o d o n t
należy żądus 

wyraźnie 

z powodu

licznych b e z­

w a rto ś c io ­
w y c h  n as la - 

d o w n ic tw .

S A B t i *

K a l c d o n t

można naW15

po

D o w o d y  u z n a n i u  » a j w y i b « i ; y o Ł  i b r  d o ł ą o s n  a l f  d o  k a * d « j  s z m K l

3 5  c e n
za tutkę

aptekach 

dach acte1 
i kosm etyk

197 8 10

i  k f t a s f a z y n  M e b l i
w  K r a k o w ie , u l ic a  S ła w k o w s k a ,  L . 1.

Polecamy nasz obficie zaopatrzony l u a g a z j i i  w i a c o i e  s t y l o w e  i  f a n ­
t a z y j n e  do salonów, potoi sypialnych i jadalnych buduarów, gab'netów, bibliotek itp.

Pokrycia meblowe z pierwszyoh fabryk Krajowych i zi.granioznyjh, ma- 
terye jedwabne, wełniana, plusze, aksamity, kretony i inne fantazyjne.

Portyery, firanki story do okien, dywan}, M i s a  telazne 
1 łóieczka dziecinne, kolebki, wkłady do łóżek materace koł- 1 
dry, koce, pledy podróżne, poduozkl, parawany, japoówaie e- 
kraniki, hafty, makaty, o arony i wszelkie Inne przybory dekoracyjne,

Podejmuje Bię wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwint­
niejszych do zupełnie skromnych umeblowali, jakotei pokrywa­
nia i przerabiania mebli i materacy, szpanowania, dekorowa­
nia i tapetowania pokoi, zasiadania flranes, dywanów, oraz wszelkich innych 
dekoraeyj.

Przez powiększenie naszego magazynu uiamy d n ż y  w y b ó r  m e b l i  i  u m e ­
b lo w a l i  zupełnie wykończonych, tak, że u nas rieczy zamówione zawsze w .znzozo- 
nym czasie dostarczone być mogą.

Przfto długo letn  ̂ prak‘,j kę Zagraniczną i wyrobienie stosunKÓw z pierw*; rai 
domami fabrrcznemi, możemy zzdowolnić Szanowną Publiezność tak pod wsglęaem ita - 
ranneg( wykonania i dobroci materyału, jakoteż cen i gnetu.

Ciesząc się dotąd lioznemi uznaniami te strony naBzej Klienteli, polecamy się 
i nadal łaskawym względom Szanownej Publiczności.

739 10 S ta u h o  w s k i  i  K ie łp i / i s k i .
w m m

N » n t e  H e l l e b r a n d t
e g za m in o w a n y  c y w iln y  g e o m e tra  z  u p o w a żn ie n ie m  r z ą ifo w e m , sp e - 

c y a lis ta  w  zd ję ciach  ta c h y m e tr y c z n y c h ,
wykonuje wszelkie zdjęcia w zakres tego tatku wchodzące, dalej podejmuje się reguh- 
cyi terenu, nawodn.ania, drenowania, kanalizacji, zakładania wodociągów, wytyczenia 
i o b lic z e n i wszelkich dróg, kolei żelaznych , rzek i potoków, jako też wykonuje 
wszelkie roboty w zakrea katastru wchodzące, a m ianow icia: odgraniczenia, urzą 
tlzania płodozm :anów (ryzowania), działu lasów, wszelkich planów do kontraktów itd.

Łaskawe zgłoszenia przyjm uje. S a n t e  H e l l r b r n u i l t ,  u l i c a ,  ( l i r  b a ,  
Ł .  5 7 6 , w  P rz e m y ś la . n . j  -z $

▼ I .  B B 1 K I 1  f t  i P Ó Ł K A

i  Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych. 
Skład Fabryozny Towarów Płóciennych.

Kraków , Sukiennice 12, 13, 11, 
n a p r z e c i w  k c a k o l o k a  S T . twz -. r y i ,

otrzymali n a  i e z o n  J e s i e n n y  1 z i m o w y  
w l e J L k l  w y b ó r

: M n  fla ra c u , n i i u u  i nSran t e i t r / M e i r r f l i
w k a ż d e j  w i e l h o l e i .

Bielizna męska, damska i dziecinka
w różnych gatunkach i wielkościach,

c a ł e  w y p r a w y  d l a  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j
są gotowe na składzie po najniższy cenie.

Płótna krajowa i zagraniczne, oraz bielizna stołowa biała I kolorowa.
O t ó w n y  u K l a d

oryginalnej bielizny wełnianej trykotowej Prot. Dra M m  Jaegera, oraz wsze!- 
jfe  JacJi n ro b ó w  try M o iy cŁ  tiaw ełn ijycn , wełniany en i jedwatmych, starpetei 
Ł  m m  Donczocii d a m m  i ^lecinnjffi. 59 o

B ie lizn a  płócienna i tr y k o to w a  W ie lib . k s . S ftb a s ty a n a  K n e ip p a . 
Wielki wybór parasoli bawełnianych, wełnianych i jedwabnych.

BRĄZY,9 1 U I U ^ P
o p r a n ia  h  r a m y  i szicio s zy b k o  i n ajta n ie j bis i o k

H E N R Y K  F R I S T
w Krakowie, ul. Floryańska 39, tbok domu mistrza Matejki.

O d  daw ien dawna za  swdj dobroci l za p a c h u  zn a n a  p ra w d ziw a
H E R B A T A  R O S Y J S K A

w  h a n d l u  lp5 07 15

W. ADAKOW1CZA
,  V v  B r o d a o l i
fun* bjrdi# do^re, . . \  . •( , *lr 1 40
funt najlepszej w oryg aaln»m ' m . iJ  * ^  j f S
funt „Imperial" «#f tik i tj w otygiuawem Wpakowaniu *łr' t f u  
funt wysiewków * herbat kwiatowych najlq'iza . . złr. 1 30
K u  w *  lepsza od wszyst. „Slrluszów1 franco 5 kilo złr. 9.50

i ' W  a r  s z a  w a l c a

P̂racownia Gorsetów „a la Sirene“
.  przenieBlon»

°  1 s tf * n l a  b .  r .  z  u l i c y  G r o d z k i e j ,  I .  S I ,
do d o m u  W go S ie d le c k ie g o

w  Rynku głównym. L . 45. Linia A -B ,
. .  . ..  Pol,,,a na lezoD wi0|rnn> * W  nagr,ą wystawach hy- ,

m i “h - w kwi« i ,

GORSETY GUMOWE 1 WŁOSlEItfiCOWE
jak również |

W l F . Ł K I  W Y B d B  O O B H £ x ó W
z najlepszych m aterya łów  i dodatków francuskimi

tfszystmc nasze gorsety wyrab:amy tylko podług najnowszych żuraali parr.kieh i bru- 
j kselskioh, stosując się do każdej figury < ipnW:ednim krojeń,/
’ ° b stalunki wykonywają się ja k  najakurdtniej te ciąyu ‘44 go<ieŁ,u 
I n  ® i,Ka ol>»taIunki z prowincji prosimy nadesłać m arę: 1) objętość giry j \  w nasię, 
y j  w 01 łlłraeil i z p0(j ramienia do pasa. * a  1 r l lc T l i  >  h

U ł * » . l i Ł r l Ł O 'W a n B .  85g jo  ;o

U o w o  ó tw o ra M n a

S zkoła zawodowa dla kobiet
H . m i l e w o t k i e j

w  K ra n ó w ie , p r z j  ulicy F lo ry  a ń sk ie j, t . 7 ,  II piętro
Wyucza kroju i szycia sukien, okryć i bielizny, 
uodniarstwa, gorseoiarstwa i pasinate-yi. Pa­
nienki zamiejsoow? znajdą za skromnem wyna­
grodzeniem wygodne pomieszczeuie z opieką 

rodzicielską 1089 3 12
Wszelkie zamAwienia ,w zakres toale­
ty damskiej woucdzące usKutecznia się bezwło- 

ezcie po cenach umiarkowanych.

Próbki do w szyst miejscowości opłaoone

I

I

Znane jako najlepsze 1 najgusto­
wniej §ze

ffla te rye  sukienne
trwale i doskonałe ua ubrania do każ­
dego celu przesyła za pobraniem w 
metrach i sztukach osobom prywatnym 
i krawcom m  s e z o n  w io s o n u y  
I l e t u i  a b ł a d  c .  k .  a p n y w .  
F a b r y k i  R u h o a  i  i n a t e r y )  
w e ł n i a n y c h

Morlz Schwarz
w  Z w i t t a u  (M o r a w a ).

i -------
Specyalność w matery&łaoh na uni­

form y, sukna wojskowe 1 wyłogi, nls- 
pizem akałne „Loden“ i na n b 'im a  do 
polowań. C cares .,Peruvian“ I „Do- 
SKlna" na ubrania salonowe. Spe.yal- 
nośoi w m ateryach  płóciennych do 
prania, pikowych i jeawabnyoh na ka 
mlzelkl. Sukna llberyjne 1 na b ilardy.

Pozosta*- resztk i oddaje jak  n a jta ­
niej, wzorów tychże nls udziela. t

Panom majstrom krawieokim wysyl uu bo- 
gatu wypc ione karty próbko w e , je ­
dnak nieopłacone. S65 13 20

S tM  l i m l  :ct tyroMir i  l a u t ó i i i
i .  M o u n ie ra -N a s tę p c u w

W ie ó e t i , 1 ., F r e ł a n g , K r. 8  (dwin  
p r s e c h o d n i) .  1163 3 2K 

Środki ochronne dla cierpiących na przepuklinę, 
oyaski brzuszne, suspensona, wazelkisge rodzaju 
pedpasai. Aparaty do iuhalaoyj, irrigatory i 

w»zelkiego rodzaju screngi.
Rozsyłka dyskretnie za pobraniem pnezt. lub za 

poprzeduiem przesłaniem należytośei.

Gdy mi potrzeba mserowac w dzibn-
nikach krajowych lu b  z a g ra n iC z f ly c h  to
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez 

Centralne 137 U  0

Biuro ogłoszeń
L w ó w , K o p e r n ik a , L .  li.

doborową dworską i miejską, 
robotników fa ó ry o z n y o h , ró­
wnież ofiryaMstów prywatnych 

poleca
B iu ro  S w i d e r s k i e g o
w  T a r n o w i e .  413 5 9

P r e m io w a n a  na, c z e a k lc j  k * -a jo w e | 
wy a t a  w ie  w P r a d z e  355 31 0

Jana Skorkovsky ego
■

i
w  H u m p o le t z

poleca Wysokiej Szlaehsic i P T Publioznuści 
swój obfity układ najswiożsicj mody uia- 
leryj na snrdutj, npodude i cale 

ubra nia na sezon wiusenuy i letni 
Zbiór wzorów p rzesy ła  najchętniej opłatule.

ZATWARDZENIU
z a p o b i e g a  s i ę  i  l e c z y  p r z e z  

u ż y c i e

Pigułek roślinnych Gauvaina.
Prsepisjwane przes lekarzy francuskich \ za 

gnuńoznych od lat 30-tu aawsse z wieUdeiu po­
wodzeniem , ponieważ aLładają się wyłącznic z 
rojuu nie sprawiają rżnięcia oni Jrclek i mogę 
się używać jako środek orzeźwiający, oezyszcia- 
jąoy kiew lub sprawia ąey przeoiyszezenie Me- 
■oda użycia w polskim języku _Wymagać należy, 
kby pigułki Cauraina znajdowały się we fiakoni- 
kauh włożonyci w pudełeczka kartuuowe i aby na 
taidej pigułce znajdował się napis C a n r n in .

W ParyZu w uptros p‘.na i ł u h a u t ,  rua 
Faub St. Deulo, 147.

Dosrać można w Krakowie w aptekach pp. 
W Redyka, J . Trauezyńskiego i K Wiszniew­
skiego : we Lwowie w apteee pp. Ruokera i i  
Koliksta Krzyżanowskiego; w Pozniulu w Spt 
lira  Mankiewiosa; w Brodaot w aptece Kul 
laka i p .aozosa: w Czernłowoauii w afitec* , 
'•olichowskiogo. 292 07 0

P o h f c n k n je  a i ę  c e l e m  k u p n u

d ó b r  w  C ra licy i
wartości od 1 5 0 .0 0 0  s łi  W ym agani* z w a r ­
ł y  lam , d o b r e  b u d y n k i  e k o n o m i -  
c z n e  jak iówd1«ż gospodarskie, p ię W .iy  
d w ó r  z  p a r k i e m ,  n i e w i e l k i e  o d d a -  

l e u i e  o d  k o l e i .
Oferty wprost. % w y  k l a c z e n i r m  w s z e l­

k i e g o  p o k r e d n l e t w a  pod ,H .  i . 5 .  
30 0 *  do ezpedyeyi ugłosneń R u d o l f a  T fos- 
S c ( o  w  W i e d u i n .  1008 3 3

S r  Delikatną, Ma*j  skórę S
młodzieńezo świeżą płeś otrzyma się z pewnością,

pleffl
znikają bezwarunkowe przy eodziennem używaniu

B e rg m a n n a  m y d ła  Nitowego
B e rg m a n  n i Sp.. D re z n o .  Sztuki 40 et. 
de nabyoia w apt—e Luto . Rcsoei a , Kraków.

¥07 4 30

Majątek do sprzedania
fkładający się z 2 folwarków, wynoszący  

morgów, w tam około 300 m. lasutan
l 860 m. om ogo gruntu z łąkami, w ca­
łości lub po 1 folwarku, w pow iecie P il-  
zneóskim  2 g ed iin y  od gtoeyi Dębiea.

Zgłoszenia prtyjmu;e F .  Ś k o e s e h .  
w Brudnej Dolnej p. Brzostek. 1155 3 3

------

m 0

Zalecona
przez Towarzystwo lekarskie Krakowskie

uijwana powszechnie
w j w ezelkiegc, ro d za ju  k a ta c a c n , dnie (zadaszce) 

1 w  cierpieniach  przew odu  pokarm ow ego

^ T u c S N A W m

wyrobu

kono. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz.
^ ^  pod k o n tro lą  Kom isyl p rzem y sło w ej 

T o w a rz y stw a  lek a rsk ieg o  k rak o w sk ieg o .

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie

Kąpielą siarczane
n;»jwięcai wzmacniająca. Cie- 
płota *a Węgriech od 60° C. P i s z c z a n y Kąpielą bJbtn>ok0.

I urząU/.euieui -̂ob- 
jowych kąpieli hjW-j,

PrzeDisywane przy 
g ts o » u . re rm aty z- 
■nls, zapaleniu kośol 
I stawów, skrufu- 

łach , laohiae.

KlegsiiOkia pokoje mies-galns
— 7 tekarsy ta»ł*Juwyoh —park

Stacya kolei.
P o c * q te k  ■ c jo n u  1 tiiitjn . 
łv<ępicle b ło t nu . 
k ą p i e l e  b a s e u o w e .
K ąpiele we waunucli.
Maseage. Elukiryzacya. — B,

w Jot4 a  dla kurac-yusaow willo w parku z widoki*®^

W agony wpro*1 t,
wi^yst. głuW J "
Na dworcu po*4 
oia dla 

ciężko c h o i j ^ .
o*

1035 2 4

i tooaia, h wwi . — Stały teatr u:euiisc*i. — Muzyka sak/adowa 
i czytelnia. — Roozna frekwneya d» 4000 osób. — Prospekt* darmo.

Wszystkich wyjaśnień udr jla O t ó w s i y  i iB i* * r ś o >  -o* O**

Seltersba-W oda (Nassau)
Naturalna woda zdrowia i stołowa pierw­

szego rzędu.
D o  n a b y c ia  w e  w s z y s t k ic h  a p tó k a c h  I BfcfMhkoik

Uprasaa gjg wyratfnie ż§da<5 „Orlgtłkihię
uwaźa<5 aby kapsułka, wypalonySe terska na to

korek i winie tka oznaczenie: „Qrigtnalł< nonijy.

J a n  K o l l j e w i c z
r u 4 n l l ł - a r z ,  z a p rz y s ię ż o n y  z n a w c a  s a d o w y , 

w  K r a k o w i e , ulica F lo r y a ń s k a , L .  5 5 ,  dom  W g o  K u lc zy ń s k ie g o ,
przyjmuje wszelkie za nówienia na broń różnyoh systemów, przerabia strzelby kapslowe na wszy­
stkie mne systemy, uskutecznia wszelkie reparacje dorabia osady Wszystko splessnie i po

eenacb umiarkowanych.
watwiam jak najipjAiZniej poczty. — Ręoi^a Ka dokładne i rsetelne wykon cienie 

robot polecam iię łaskawym względom Sianownej P. T. PabllozDosoi. 4S1 22 25

Wszyscy Panowie
cierpiący na seiualne osłabienie , nieobtj we własnym interesie żndają "roszury 
o patentowanym we wszystkich pańsłwsch, złotym medalem ods*oz*góinionym 
gsiwano-elektryoznym aparacie „ R o f o o t o r “  Jedyny oparąt, skonstruo­
wany wedłog zasad prof. Volty, polegający na naukowej podstawie, pomaga na- 
wef v Łastarz łych oierpieniach. Przez profesorów i lekarzy stosowany. Rsfeotcr 
można wygodni- j „mieścić w kieszeni. Broszury z podaniem sposobu "i1* 
darmo i opłacone (Ukże dy-kretnio bez podania nazwiska pod ejtrą) wysyła

Ek ,  W l e n ,  I . ,  Bohu' irstraMe, 1S.uprzyw. właściciel l lw r n o L i

s S - K a  w i o s n ę  i  n a  l a t o .
-— ■ '  W

N in ie js z e m  o ia m y  f-aszczyt z a w ia d a m id  S z a n o w n y  P . T -M  
r|i ]  P u b U c z n o śd , że

Filia wiedeńska $ł
H e i l m a u a  K o b e a  i  S y n ó i

ul. Grodzita, L. ©, I P^tro, u
W z o s t a f a  b o g a to  z a o p a trz o n ą  *e c e l t  ^

f  H i  i t i i - : *  n « M f e i ( i i  t
^ 5  a  m ia n o w ic ie :  u b ra n ia  m a r y n a r k o w e , z a k t o t o ^ e , s a lo n o w a .

spodnie kamgarnowe, ząrzutki, thaetsrfiłdy, kaleeTO-1 me iiy-1" 
Takowy, hawaloKi. bondy do podróży- kamizelki pneowe i jedwa-
i Hj b f l e ,  o ra z  o b l i t j  w y b ó r  u b r » ' '  d * i e ć ł « t t y « h » n a  sezon  
PU w io se n n y  i ^ t a i - W. w ia s c y ió  * » ^ a d z ie  W niljn© .
f | .  w sz y m  f a s o n ie , p o  ń l ś M c h  e e n a c b

uniknąć pomyłak ap -as*a się Szan. P. T. Poblioiność dokładnie nwaiaś n*
n u  s»®r  ‘l o n «n, gdzi n ,’sz m»g»zyn się ln ajti.j«- 
n u  6 " t  &«*»n °wjnieiu

m m m  i  S y n o w ie
ulica G r o d z k a , L .  9 , I p ię tro . J j j

W  wrie*!®1" *  W K r a k o w i e ,  ulica Grodzka.
L. 9, ** P « * m y ś lu , we Lwowie, w Cztsr*

   j ę / c * ' 1-, w Blaly ( B i e l i Ł e ) ,  w  O p » -  r
w lc • P t lźn i*  9 w  T ***® *w le , w B c rszo w le  • w  T a ro s l**  Ml 

i ^ w l " )  w  S ta n is ła w o ^ * '* 6 ’ W \ o y m  S ą e m .  T19 12 0 |M(



smaków, 8 Maja 1892. N O W A  R E F O R M Nr. 106.

K r a k ó w
I Ryn ek , L i n i a  A —B , 3 7 ,

poleca

Bestiłutions fluit dla koni. 
proszek korneyburgski. 
Wiaderka konopne. 

[g rze b ie  i szczotki do kom. 
'czotki do mycia powozów. 

|Skórki irchowo i gąbki.
Z a m ó w i e n i a  p o c z t o w e

K raków
R y n e k ,  L i n i a  A — B , 3 7 ,

poleca

Lakier „Cirage a Harnais“ . 
Mydło do siodeł.
Pasta do czyszczenia metali. 
Pomada do czysz. mosiądzu. 
Świece powozowe i stołowe. 
Papier i płótno szmirglowe.

z a ł a t w i a  s i ę  o d w r o t n i e .  —

Wystawa nieustająca
m i §  t a p i c e r s M  i' t o W d e l i

Związku s to la r zy  krakow skich
^ 2 /  u l i c y  F lo r y  a f i s k i e j , w  p o b l i ż u  b r a m y ,  L , 3 7 ,

P O I S O B .
*lki w y b ó r  mebli w ła s n e g o  w y ro b u  do s a lo n ó w , pokoi s y p ia ln yc h  

i ja d a ln y c h , b u d o a ró w , g a b in e tó w , bibliotek itp .
^  Podejmą jemy ii§ wszelkich u r z ą d - s e u  a p a r t a m e ik .A w  o d  n a j w y k w i n t n i e j '
l " > h  d o  z n p e ł n l e  S k r o m n y c h  u m e b l o w a l i ,  również przyjmuje s;ę wszelkie za 

ł *®ni„ i reparaeye na roboty stolarskie, tapieerskie i tokarskie, 
ą. P o k r y c i a  m e b lo w e  z fabryk krajowych i zagranicznych. Wielki wybór m e b l i  
^ • * h m ,o w y c h  z pierwszej krajowej fabryk, w Wiśniczu, wyłącznie tylko u nas na składzie. 

Wszelkie wy-oby m e b l i  g i ę t y c h  w y p l a t a n y c h  również fabrykacyi tutejszej. 
Trzez powiększenie obecnej Wystawy, składającej się z parteru i pierwszego piętra, ma- 

u loży wybór mebli i umeblowań zupełnie wyKończonyeh, tak, że wszelkie zamówione rzeczy 
®*4s oznaczony dostarczone być mogą.

Za dokładne wykonanie ndziela się gwarancyę.
O o n y  n a d e r  p r z y s t ę p n e .

. Uieszan się jnż dotąd licznemi unzaniami ze strony Szanownej Publiczności, polecamy się 
. nadzieję, ii nada. P. T. Publiczność poprze nasze nsiiowania.
s* 13 0 Z a r z ą d .

M A G A Z Y N  H E N R Y K A  S C H W A R Z A
w Krakowie

poluca n a  w i o s n ę  i  l a t o

lEaterye na suknie i okrycia.
P ł ó t n a , C h u s tk i do n o s a , s to ło w ą  b ie lizn ę .
S z y r t y n g i. D y m k i, B a t y s t ,
D y w a n y , F ir a n k i, K o łd r y  fla n e lo w e .
C h u s tk i, P ie d y , P o ń c zo c h y , S k a r p e tk i i t p , również

kotowe Okrycie damskie*
f c * i y  u r  u r u o w a n a .  P r O b l s l  »  *  i ^ d o z i i o .

^  Zamówienia na suknie i konfekcyę damską wykonu;e się staran­
i e  i punktualnie. 065 8 8

D y p i a u i  h o n o r o w y  1  Q Q 1
w Z a g n e b i u .  J L O O A .

Z ł o t y  m e d a l  
w  T e m e s z w a r z e .

E W I Z D T
p ł y n  p r z y w r o t c z y

woda do mycia dla koni. 
C e n a  fla s zk i I z ł r .  4 0  c e n tó w  w . a .

l a t  w n a d w o r n y c h  m a B z t a l a r n l a c h  i w w ięŁ.szy<*h s t a j n i a c h  
^ J a k o w y c h  i c y w i l n y c h  w używaniu, dla w z m o c n i e n i a  p r z e d  i  n a h r a -  
wjh s i t y  p o  w i e l k i c h  u i r u d z e n l a c h ,  przy w y t k n i ę c i a c h  ,  s k r * y w ie -  

•h c ii ,  s z ty w n o ś c i  ś c i ę g e n  i t. p., nadaje koniowi n a d a sw y c z iijn * !  w y t r w a ­
ł o ś ć  w t r e n o w a n i a .

r
Należy uważać na powyższy zuak ochronny i żądać wyraźnie

l i w i z d y  p ł y n u  p r z y w r o t c z e g o .  4(45 4 20
Do nabycia w ap tekach  I sk ładaoh  aptecznych-_______________

Główny skład ma
, F r a n o l a z e h  J a n  K w l z d a ,
* * « .  a u str. i k ró l. rum uński nadw orny do sta w c a , apteka obw od. w Korneuburgu pod W ie d nie m .

. r Nimejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanownych PP 
rpcow i P. T Publiczność, że udzieliliśmy p. Bom nal* 

jMowi Lenartowiczowi wyłąozny skład i zastępstwo piwa 
pdzneuskiego z naszego p ie rw s ze g o  a kc yjn e g o  b ro w a r u  w  P ilźn ie  
I zachodnia Galicję wraz z W:elkiem Księstwem Krakowskiem.

P ie r w s z y  a k c y j n y  b r o w a r  w  P i l ź n ie .

Otrzymawszy wyłączny skład i zastępstwo piw? pllzncń- 
®kieg0 z pierwszego akcyjnego browaru w ł*il-

otworzyłem z dniem 1 kwietnia b. r.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

ł l W A  P I L Z N E Ń S K I E S O
z  pierwszego akcyjnego brow aru w  Pilźnie

p o d  f i r m ą

R o m u a l d  L e n a r t o w i c z
w JŁrakowie, ul. Szpitalna, 24,

| 1 osiadam na składzie dla dogodności Szanownych PP. Kupców 
T. Publiczności p iw o  p ilzn e ń s k ie  w  b ute lkach  i b e c zk a c h , j 

stałe. PP. Kupcom  odstępuję odpow iedni | 
rabat z odstawą na miejsce.

Staraniem mojem będzie odpowiedzieć pod każdym wzgję. j
mornu zadaniu i spodziewam się, że wkrótce Szan. P. T. 

^^liczność przetona się o dobroci p f  w**- p i l z n e ń s k i o g o  
M e r w s z e g o  a k c y j n e g o  b r o w a r u  w  r » i l£ n ie .

p \ > r /  Zwracam uwagę na markę ochronną, która się 
'A na kartKach i etykietach znajduje. 894 7 141

B R o m u a ld  L e n a r to w ic z .

A ra k ó w
R yn ek , L i n i a  A —B , 3 7 ,  

poleca

Płyty asbestowe. 
Sznury asbestowe.
Konopie czyszczone i kłaki.
Iwasy: siarczmy solny, saletrz.
Łó j i wsze kie inne tłuszcze.

II

K r a k ó w
R y n e k ,  L i n i a  A —B , 3 7 ,

poleca

Lakiery do obuwia i skór. 
Wazelina „  w pudełk.

u iltaiczarnHii
Czernidło do buł. i rzemieni.

i in m w
Rzemyki do szycia i nity.

C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  g r a t i s  i  o p i a f n i e .  — C e n y  n a j n m i a r k o w a u s z e .  — P r z y  w i ę k s z y m  © d o io r z e  s t o s o w n y  r a b a t

i

K rak d u
R y n e k ,  L i n i a  A — j j  3 ) 

poleca

Fa|f if lft , itiiiiMniry.
Masa woskowa do froterowa. 
Wosk pszczelny i biały. 
Terpentyna do zapiaw. 
Szczotki da froterowania. 
Szczotki do zamiatania.

K raków
R V n e k ,  L i n i a  A -  B . 3 7 , 1

p oleca  294 28 104

: m l ,  tó o s . i s w p l
•łachły nieprzeni, na wozy. 

Latarnie stajenne i gospodar. 
Szlauchy flumowe i parciane, 
fły ty  i sznury gumowe. 
M łynki do tarcia farb.

8 -  Tylko krótki czas tutaj, 
W y k o n y w a n ie  ła ń c u s z k ó w  do z e ­
g a rk ó w  i na s z y j ę , b r o s z , ozdó b 
do w ło s ó w  i na b a le , n a ra m ie n ­
n ikó w  it p ., ja k  ró w n ie ż k o s z y k ó w  
na k w ia ty  z  k o lo ro w e g o  d ru tu .

.Robota jest nietylko zajmująca, ale także nad- 
zwyezaj ła*wo można się nauczyć , nawet po 
cząT-kująep Panie mogą zaraz i w pierwszej go- 
a. im ozdoLkę i łańonszek wykonać. Za wyu­
czenie wszystkich robót d l a  ę»ań 1 z ł r .  
"S”  e t . ,  m  t  u c z e n n i c  1 a ł r .  Materyoł 
bardzo tani, przez co dana sposobność wykona­
nia najpiękniejszych przedmiotów.

Godziny nauki codziennie przed południem 
od godzity 9 -1 2  rano i od a -  7 popołudnin. 
1127 2 2 Z poważaniem

B e r th a  F is c h e r ,
n l i c a  G r o d z k a ,  Ł .  b 5 ,  dom Wgo J. Ba- 

zosa, naprzeciw kościoła św. Piotra.

Na w ystaw ia gospod. w Wiedniu 1891 
dyplomem uznania nagrodzone. 

Krajowe

wyroby andrychowskie
** , ,  Jlkot° 1104 2 104

p ł ó c i e n k a ,  z e t t r y ,  k a p a  w e ł-  
_ * a in e  J a k a r t o w . k i e ,  o b i c i a
n a  lu c b l^ ą  różnego rodzaju d r o -  

l i c h y ,  do nabycia ■ 
w B a za ra rh  syrobńw  krajew yoh w  

A r a k o w i  i P n e m y ś r n  
i w Tow arzystw ie Galicyjskie,,, a kcvi- 

nem we Lwowie.
WyroDy tańsze a trwalsze i lepsze o a 

zagranoznych

S C R B ET  TURcCKIr
Caklernla

Antoniego Tesarza w Czerniowcach
poleca

sorbet najlepszy
w przeszło 20 gatunkach, jako to: o n a *  
u a s o w y  ,  k a w o w y ,  l u a l i u u  w y ,  
p o z i o m k o w y ,  o r z e e k o w y ,  kilo 

1 z l r .  2 ©  e t . ,  ft kilo 6 «  c t .  
Zamówienia uskuteczniają się odwrotną 

pocztą. ‘ 10s)3 4 l0

Zawiadamiamy PP. Budowm- 
czych, Inżynierów, Architektów i 
właścicieli realności, iż powierzy­
liśmy w y łą c z n e  z a s t ę p s t w o  
i  sp rz e d a ż  naszego 102t 7 2o

nm  M i n i o  „Perlmoos"
\^panu R o m a n o w i  S i lb e r -  
b a c h  w  K r a k o w i e ,  który li 
tylko nas jf wapno hydrauliczne 
sprzedaje. Z poważaniem
T o w a r z y s tw o  akcyjne fabryki w apn a hydrau­
licznego i Portland Cementu w  P e r l m o o s .

d a w n i e j  A n g e l o  S a n l i e h ,

Pierwsza polska Fabryka

Rękawiczek i Bandaży ruplurow.
pod tirmą 8iO 11 40

Antoni .Ilrkiewicz
F a b r y k a  : r l .  W o s to w a ,  4 .  

F i , l » : u l i c a  G r o d z k a ,  L . 8 1 ,
poleca wszelkie rękaw iczki w yborow e, 
°raz szelki, kraw aty, bandaże rupturow e 

I brzuszno i inne potrzeby.
^  J l» 6 r  p o r t m o n e t e k ,  p o d u s z ­

k i  g i i i i io ł t  c  i  Sil l i o  w e . 
Przyjm uje się rękaw iczki do pran ia .

Sprz idsż częściowa i nurtowna.

T A T i l l j ,  przy Krakowi* , jednopiętro VVB , Z 
■UAct# ogrodom , nowa , cynkiem kryta, 

ze stajaik z komfortem wystawiona , do sprze­
dania z» dopłatą 7000 złr., bank zostaje.

M a j ą t e k , przy mieście i kolei , 2 ’0 mor 
80w, blisko Krakowa, z dohi Bmi budynkami, 
inwentarzami zaraz do sprzedania.
, M a j ą t e k ,  ładoy , 4< 0 morgów roi. i łąk, 
laso dn 2(10 m z łidnemi budynksmi inwen­
tarzami, do sprzedania, potrzebna gotówka 95 000 
złr.; bant p^ostaj ■; położony blisko miasta, 
•zosy i kolei. 1029 4 5

K a m i e n i c a ,  trzechpiętrowa, o dwóch fron­
tach , w srouku m ia ita , do sprzedania lub za­
miany na majątek z dopłatą 45 OCO złr., bauk 
zostaje. — "(5*°sz.enia; A e e n c y n  K r a s u *  
S k ie g o ,  l t r a k r . W) A u ł y  J B .tn e l ł ,  o .

Pia te n t j  n a  n y n n lm /k i
1 w yrabiają i sprzedają
i -  B r a n d t  G .  W .  N a w r o c k i

A e r l l n .  Friedrich Str. 78. 
Najstarsze biuro patentowe berlińskie

Wlaśoiciile firmy: SOI 28 104
A . D li ih le  i  W . Z i o ł e e k i .

M e d a l  m in i s t e r s t w a  l i a n d ln  1 8 8 7 ,

M edal b r ą z o w y  
1 8 7 2 .

M edal s r e b rn y  
1881.

M e d a l s re b rn y  
1 8 8 2 .

M e d al st eb rny 
1 8 7 0 .

A L F R E D  H l  t S I O l
optyk c. k . Kliniki okulistycznej Uuiwersytetu Jagiellońskiego,

w> K r a k o w ie ,  R y n e k ,  1A,
f W  M a g a w y i i  z a ł o ż o n y  w  r o k u  2.8 0 1 . W U

Instrumenta optyczne, fizy c zn e  i matematyczne.
Jako dostawca pierwszych PP . Lekarzy Okulistów w kraju oraz klinik o- 

kulistycznych, posiadam zaws/.e znacznie zaopatrzony skład we wszelkie możhwe 
przybory optyczne oraz szkła i oprawy w najlepszym gatunku, które podług re ­
cept tak zwyczajnych jako i kombmowanycn, przepisywanych przez P P . Lekarzy 
Okulistów, jak najdokładniej i sum iennie wykonywam.
Główny skład na Galicyę oczow sztucznych ludzkich.

Fabryka narzędzi chirurgicznycli, ortopedycznych i bandaży.
G ł o d n y  sk ła d  ś ro d k ó w  o p a tru n k o w y c h  i do pielęgno w a n ia  c h o ry c h .

O e n y  u m l a r l i o w a i i e .  “M l  796 5 o
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W a ż n e  n a  s e s o n  w i o s e n n y .
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Posiadacze kiku m edali i  składów we wszystkich  
stolicach w Europie.

G łów ny skład d la  G a lic j i :

T ' W' K rak ow ie “s-r*v.'- 
Nowy i największy

zakład ubiorów
polecają Szanownej Publiczności w ł a s n e g o  w y , f  *• *, ’B 
r y  d l a  m ę ż c z y z n ,  c h ł o p c ó w  i d z i e c i  z poręczonych do­
brych maleryj i najmodniej, kroju po zadziwiają^o tanizh cenach, 

Zam ów ienia w edług  m iary będą punktualnie wykonanie, a 
nieodpowiedni towar będzie napowrót przyjęty.

B r a c i a  31. I s c o r its c h .

Sr Centralny skład 1 Wiednia, I„ Maria Tteefflstrasse 15:
Główny B&ład d l»  R um unii: B n K f t 1’® * * *

„Chevalier de Mfldó“ Strada UoTaei, łfi-o 2 n . 9 . .B biar ds Roumame 
Strada Selari, Nio 7. itp. Składy w kilku gtównyoh mis ‘hoh  ' ‘d- 

Główny skład dla Serhlt •
,P a la i»  Royal" Furst M ichael-htrasąe, Kro 6. „Bazar de Franeeu, i ]■ d- 

ki kłady tylko w Kragujerat* i Pożarewatz. 
O l L a p o t f t  d o  wwnnyntlŁloŁa j ó  ~vH~.

td
a
W

T a n i e  c e n y .  682 10 24

O Q Q " € > ł € > i€ > ł € H 3j O O g ^
W a n n y  i  s t o l l i i  k ą p i e l o w e

także z  p i e c y k a m i  d o  z a g r z a n i a  w o d y  wyrabia i ntrzymuje na ńładaie

Karol M arkus w  Krakowie, p rzy  ul. Szpitalnej, L . 18.
K a jw ię k s z }  w y h ó r  p r aw  d z iw y , fe 515 17 104

S a m o w a r ó w  T u l s k i c h .
Trudni sig także urządzaniem wodociągów, łazienek, mych'.’ków i p.orunochronów.

R A F iN E R Y A  S P IR Y T U S U
1 c . k .  n p rz y w . k r a j o w a  ^

* F A B B i m  B O S O L l S d f ,  f f l p i  1 R U M 0W V
( f  R O K A N A  lir. P O T O C K IE G O  j j
j j  w  Ł  a  ń  c  u  c  i  ©  ^
WJ z a ło ż o n a  w  r .  1 8 3 8
H  poleca Szanow nej P. T. P ub liczność swoje zuan z d o bro ti i przew ażn ie  RS 
M z  o w o c ó w  w j r # b t * n ł ®  w ó d k i ,  jako to M

h L 1KIRBY, ROSOlISY, W O B fi , 0P3Z P M  u
i f  i  p o d  g w a r a n c y ę  J ł l

Prawdziwą Żytniówkę.
EJp Przeszło 50 letnie istnio11*13 fabryki i ogólne uznanie wszystkich 

^  pań»tw zagranicznych , daje najpewniejszą rękojmię o j e j  z d r o w y c h  
I  i  d o s k o n a ł y c h  W j  rob®®*1* 

iO j O s t r ^ S Ż e n J O  2 powodu licznego podrabiania naszych 
p s wyrobów przez nalewanie lichych wódek do naszych daszek i z naszą 
^  ńrm ą, zwracamy uwagę SzaD. P. T. Publiczności na m a r k i  o c h r o n -  W 

l i n ę ,  znajdujące się p0d kapslą każdej flaszki i Qa h a p s l e  o p s h z o n e  BC 
f l r m ą  i a b r y k l ,  a wszelkie podrabiania . podszywanie bię P°ć firmę U  
labryki s ą d o w n i e  4 c ig » ^  h ę t l z i e j n y ,  955 10 1Q-

iis & s & s .

w doborow ych g a tu n k a c h ,
najświeższego kroju, po umiarko­

wanych cenach, poleca

J .  Z a p l a t a l s k i
Kraków, Rynek. Linia A—B.

 ̂ Mowy zakład jj

larl WmWl

- j

K . Ż E L E C H O W S K IE G O
.  ariyuy malaria

( d a w n i e j  B l o n i e w a k i )
p r z y  ul. Podwale, L. 14,

nnje według najnow.zycb ulep* eń

fotografie artystyczne.
I en ] bardzo przystępne.

Na żądanie

I
wykonuje

1141 3 20

Z A K Ł 1 D
artBtyczno-rzeźMarsM X tamieniarskł

Jana Tombińskiego
artysty rzeźbiarza, 

przeniesiony zoe.ał ł ul. św. Mark. do p r z e ­
c z n i c y  m i ę d z y  f a b r y k ą  c y g a r  a  
d o U e m l  m ł ]  m u ik l cLj iumn własnego,
, pou  »  a e  • *>. t .  r p  «i< k« .m Wiiel-
Ki6L.. b idowlami. Zakład przyjmuje zamówienia 
i w. konjwa '  szcikie omamentaeye i roboty 
artystyozno-rzeźbiarskie w marmnrze, kamieniu 
gipsie, drzewie itp. do domów, kościołow i mie-' 
^zkań prywatuyeh p o  c e n a c h  n a j n m l a r -  

  k o i ł a f i s z y c h .  ’ o67 14 O

T a A b z c  o d  z a g r a n i c z n y c h  I
Z i . n s  jako najlepsze, czjstu  lniane

P łó tn a  K o r c z y ń s k i e
grubsze i cieńkie webowe, na koszule, 
prześcieradła bez ma, iyiry, ri ezui- 
ki swykle i tureckie sęazier«awe, chu­
stki do nosa grnbsze i webowe, obrusy, 
berwety, ścierki, płótno żaglowe (Se- 
geltnchj, drelioDj na liberye w wiel­

kim wyborze, poleca

W ł .  G O N E T
krajowa fabryka tkacka

w Korczynie koło K rosna. 
(,1nQjAi. i p- bki z żądanych gatun­

ków /ranko. 537 83 48

OdLlewarnla
m e t a l ó w  i  n a p i s ó w .
Urządzenia metalów : armatury do browarów, 
gorzelni, łaźni parowych , fabryk enkru , dalej 
pomp ssąeo-Uocząeyeh , krany do wódek, kor­
kociągi i przyrządy do ściągania p iw a, także 
artykuły potrzebne do bnd- wj, gazu i wody, 
wozy d li rzeżników i piekarzy, piece, lampy 

z mosiądzu i t, p.
O d ie w a rn ia  napisów  i przedmiotów galanteryjnych

litery na ilrmy w każdej wielkości, według iy- 
< ieiaa, szyldy na drzwi, napisy na domy, labliee 
na nlice wszelkich wielkości i wzorów wykonoje 

się i uij większym gustem i nader tanio. 
Wsze1 kie w zakres tych robót wohodząoo re *  

p e r a c y e  nskntecznia się siybko i tajio.
Stary moBiądz i metal przyjmuje się po ce­

nie dziennej w zamian.
Odiewame anrowp po najniższych cenach.

B r i k d e r  S p i t z e r
828 4 4 uulewarnia metalów

M ahr.-O strau , Teichgasse, N r. 2 4 .

J ła  le tn ie  m ib s z t a n ie
jest c a ł y  d w ó r  w  C lę ż K o w lc a c h ,  5 mil 
>d Krakowa h a i d e g o  c* » * a  w y n a ­

j ę c i a .  — Zdrowe i esołe. 6 pokoi z mebla­
mi, 2 kuchnie, obszerny >-8rl.!i • w którym wy- 
borta woda źródłowa, po^Mżn rzeczna kąpiel, 

lasy sosnowe i »ta«y» klejow a w miejson. 
M o ż n a  t a k ż e  © ajał*  t y l k o  3  p u l io -  

j ,  I b u r h l l ę .  1167 2 8 
Bliższej wiadomości odzieli listownie lnb ustnie 

F r r e l e i o n y  o b s s a r t  d w o r s k i e g o  
w Ciężkowicach poozta Siosakowa.

/
A

^



Nr. 106 N O W A  R E F O R M A Kraków, 8 Maja

E Dla oświaty ludowej.
^  ogłoszenie od grona miłośników prawdziwej hi- 
S h otoiyi polskiej.
__i Osooj sejmujące się oświatą ludu i utrzymu- 
d  jące c z y te ln ie  luóom  e. ohcąc obz sjomió
J  najiiesniejszą klasę nai odu naszego z dziejami
j  ojozystemi dawnyob w.eków, zarówno jak ze
-H zdarzeniami spółozesnemi, znajdą obfity matę-
S ) ryał w następnjąeyok dziełie i ;
3  1 Z n a c z e n i e  d z i e jó w  P o l a k i  i  w a l k

o  n i e p o d l e g ł o ś ć .  2. P o s ł a n n i c t w o  
^  S ł o w i a n  i  o d r ę b n o ś ć  R u s i .  3. O b r o -
_T~ n a  g p o t w a r z o n e g o  n a r o d u  (Rsch lo- 

dowy pod zaborem moskiewskim. Obrona pol- 
^  skiego duehowieńsir i. Listy ojoa śv*i<jt«go Piu-
2  sa IX do polskich Biskupów. Styczniowe 1863
^  r. pov. «Uns, wywołane roipa«x4 i prześladowa-
H  niem religii katolickiej. Rozbiory krytyczne
3  dzieł napinanych przez oszczerców Polski i re-
^  negsiów Dosłowne z tyeh dzieł wyciągi. Naj-

ważniejsze Kw«sty«> dzisiejsze). D o k u u -n t itzą
2  du narodowego polskiego uwalniający włosoisn.

W yżej w /m ie n io n e  a  p o le c o n e
3  d ln  o d w ia tj  Indow ej d z i d o  zawle>
3  r a ja  w **»J<Irobuiej8xy„Łi szczegó*
3  ł Mc li  o d p o w ied ź  w s z y s t k im  fi łsz e -
*7 rzom  d z ie jó w  i  p o tw a rco m  nasze*

g o  n a r o d u .  1100 2 10
3  8prxedaj«: się p o  z n i ż o n y c h  c e n a c l i  
~  w  K s ię g a rn i G e b e th n e ra  I S p . w  K ra k o w ie .

R e a ln o ś ć
w C za tk o w ica ch  (pod Krzeszowicami), wsi 
znanej ze zdrowego powietiza i pięknego poło­
żenia, seładająoa .ę z eśnilii morgów d«kena- 
łej ziem, oraz duźege sadu, z domom drewnia­
nym , obejmującym oprócz ganka 5 wygodnych 
uL kaoyj, z obszerne*! budynkami gospodar­
skimi w dobrym stanie, jesr z  w o ln ej r ę k i  

n o  zp rzea  in ia .
W .domośó w U r zęd z ie  g m in n y m  w 

K r z e sz o w ic a c h . ' 1178 1 3

D la  a r t y s t ó w  m a la r z y  i m iło ś n ikó w  
s z t u k  pięknych

poljoa i dostarcza Pierwsze polskie przed*  
s ięb io rstw o  w y sj łk o w e

Albina Krajewskiego, Wiedeń,
1., U łise la s tr a sse ,  1, farby olejne w tu­
bach i pęcherzach , farby akwarelowe i t. p. i 

wszeikie potrze by artystyczno-malankie. 
Prosię żądać lennika illustrowanego, który wysy­

łam graiis i franco. 1201 1 0

V .  C .  A n g e l u s
dawniej B r u n o  H a h n

Kraków, u l. Grodzka, L . 2, 
poleoa 1*16 1 0

w lelKl w y b ó r  h a ftó w  na k a n w ie , 
su kn io  i a t ł a s ie , g o to w e  ro b o ty  
r ę c z n e , p r z y b o k , do h a fto w a n ia , 
w łó c z k i, k o rd o n k i, je d w a b ie , flio ze - 
le, z ł o t a , k a n w y  k o n g re s o w e  i ju ­
t o w e , o ta m in y , m o n o d ra m y  k r z y ­

ż y k o w e  f a tła s k o w e .

S M  z a M  f c iu y c h  i op iow ycl.
Z dniem 20 majn b. r. otwiera

Filię w Krynicy
W illa  T a t r z a ń s k a .

$ K H H H 1 4 € > O K > O ł e > « K H > i

S W O S ZO W IC E
pod Krakowem

Zakład kąpielowo-leczn.czy.
Jedne i najsilniejszych wód siarczenych, z przewężają ce Ilością 

soli wapniowych I sodowych.
W » k a m a n i e : w gośćcu stawowym, mięśniowym, dnie, zołzach, 

Lite w rzodzeuiach i obrzękach zołzowych i kiłowych, w krzywicy, ner- 
) wobólach, porażeniach, pozostałościach po ranach postrzałowych i ciętych, 

po złamaniach kości, w zesztywnieniach stawów, otyłości, w bardzo wie- 
lu chorobach skórnych, jakoteż w chorobach polegających na utrudnionym  

| odpływie i przemianie krwi, w chorobach kobiecych.
Kąpiele tiarczane wodne i mułowe, leczenie elektrycznością i mię- 

| sieniem, wody mineralne krajowe i zagraniczne.
J L e b a r z  z d r o j o w y  D r .  P a w e ł  R a d e c k i ,

praktykujący w klinice Profesora Dra Korczyńskiego.

Stacja kolei państwowej, 6 kilom, od Krakowa, poczta i telegraf na miejscu. 
Początek sezonu od 25 maja do końca września.

Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień udziela 
1174 6 io Z a rząd  k ą p ie lo w y  w  Swoszowicach.

Zakopane.
W illa „Helenów ka" i „Zo fia "

na lato i zimę do najęcia. 
Wiadomość: H elen a F c c e n s e ffy -

L a n g e r o w a , ulica Chałubińskiego, 
willa Helenówka, Zakopane, nss i s

Kamienica l-piętrowa
z ogrodem , przy Krakowie po 
łożoua, za cenę 14.000 ztr. do 

sprzedania. 
Wiadomość w  cukierni W . S z m i-

d a , ulica Szewska. 1213 1 3

M łody pomocnik
znajdzie natychmiast umieszczenie 
1*14 w handlu bławatnym 1 e
Stanisława Barko w Jaśle.

5 5 5
J LUSTR ACYAMI CENNIK

N A W.SZLLKli: ARTYKiH.V 
D0M0WE-C0SP0DARSKIE 

I  p r z e m y s ł o w e
WYSYŁA

GRATIS) FRANCO
PIERWSZE roi SM/E PRZEDSIĘBIORSTWO
< WYSYl.KOWE WE WIEDNIU

W IB I)® :I.fihSRiA j:ri{iss>; IV: 1
, ;kto JESZCZE ;NI£MA TE CO CENNIKA 
^  '  pw -Jada rorpspow dew tką. 
M , Q t R 7ym a ooyvą o tn i  e

łtąoSTTAŃ CZA WSZYSTKO 
g m - t p  TytKO ZAŻADA.

W I O S K A
1 0 0  paorgów roli i łąk, ~q 
morgow, ó klrntr. oJ stacji kolei, 
w pięknej pagórkowatej okolicy’ 
z powodu w vjazdu właściciela, 
jest pod przy&tępnemi warunkami 

do nabycia. 
Zgłoszenia przyjmuje 

D y m n i o k i ,  k u p iec , 
W  J O Ś l© *  1078 2 3

t a r * .  o . y u t a

--.'Ina węgierskie
w  h a n d lu  173 35 0

Edwarda Fucłisa w Krakowie.

Doniesienie dla kapitalistów.
Podpisana firm a b tnkow a ma z wolnej -ręki do sprzedania partyę

W a łcjj 2 eleKirycznycli z a M ó w  Salz t o p ,
kapitał akcyjny . , złr. 5^0.000 w 2r 'JQ akcjach po 200 złr. 
który można pidwyzszyć na złr. 1,000.000 w 5000 akcyach to 200 złr.

Dekretem  koncesyjnym z 9 marca 1886 r., L. 1529, udzielił W jboki 
c. k. rząd krajowy w Salzburgu pozwolenia do budowy i ruchu centralnej 
siacyi do wytwarzania i dostarczania elektrycznego prądu colem oświetlania 
i przenoszenia siły.

Na podstawie ugody z gm iną miasta Salzburga z d. 20 siorpnia 1886 
pozwolono centralnej stacyi na używanie g runtu  ulic dla położenia przew odni­
ków, oznaczono jako najwyższą opłatę od lampy żarowej o sile 16 świec 4 ct. 
za 1 godzinę i oznaczono czas trw ania koncesyi na lat 60.

F iru .a  S l m e n i  A  H a l s k e  w  R  i e d m i u  na warunkach koncesyi 
wybudowała centralną stacyę i 13 października 1887 otwarła.

W ysokie M inisterstwo spraw wewnętrznych rozporządzeniem ż 23 lutego 
1888, I 221U, zezwoliło na utworzenie towarzystwa akcyjnego elektrycznych 
urządzeń w Salzburgu i zatwierdziło statuty tegoż.

Stowarzyszenie ukonstytuowało się 26 maja 1888 z siedzibą w Salz­
burgu i zostało zapisane pod L. S255/C 18 czerwca 1888 w rejestr handlo­
wy c. k. Sądu krajowego w Salzburgu

Posiadanie 5 akcyj uprawnia do 1 głosu na W alnem  zgromadzeniu.
Rezultaty ostatnich 8 lat były następujące*

1889 1890 1891
dostarczono światła siły żarowej 1 ,851.233 1,642.286 2 368.924
liczba i ustal, tam ,,: 2.138 3.028 3.965
frefcwencya kolei górskiej: — 66. 712 osób 149.110 osób
dochód: zł 24.643 25— 8 */< #  zł. 3 1 8 0 9 .5 9 = 9 7 *  % zł. 40 .757 .38= -10 1/, %
rozdział dyw idendy: złr. 1 2 = » 6 ^  złr. 1 4 = 7  % złr. 1 5 = 7 7 ,  %

Przedsiębiors two o b e jm u je :
1. Elektryczną centralną stacyę w Saltburgu o S kotłach parowych , 5 

maszynach paros. jeh n aite 400 koni, 7 dynamo maszyn, 2 akkumulat.-bate- 
ryj i podziemną siec lin drutowych okrągło 7000 metrów kablu z podwój 
nej miedzi.

Ze itscyą centralną połączonych jeat obecnie okołe 4200 lamp, między 
tem l c. k. teatr, c. k. główny urząd pocztowy i te legnfijzny , c. k. państw o­
wa szkoła przem ysłow a, niemal wszystkie h o te le , kaw iarnie i re s ta u ra c je ; 
liczba abonentów ustawicznie wzrasta.

3. Kolei na M ónchbberg, którą w ciągu 2 m inut można się dostać na 
wspaniale, wśród miasta położoną 60 metrów wysoką górę. W  roku 1891 
używało kolei 149.110 osób.

3. Dom czynszowy Da placu M akarta, 3 ,  położony, przynoszący czy­
stego czynszu okrągło 5.000 złr.

Z uwagi na to, że przedsiębiorstwo już teraz bardzo iobrzo idzie, i że 
dostarczanie św iatła ustawicznie się pow iększa, można na stuło i znakomite 
rentowanie się tegoż lmzyć. 1149 1 3

A kcje  elektr. zakładów Salzburga sprzedaje wyłącznie dom bankowy

Karola Łeitnera, Salzburga (Austrya),
po cenie 207 złr. z procentem od 1 stycznia 1892, jak długo zapas starczy.

i w o n n c
Zakład zdrojowo-kąpielowy. 

Szczawy albai.-slono-jodo-bromowe.
skuteczne w chorobach skrofulicznych, skórnych, syfilitycznych, 
reumatyzmie, nieżytach błon śluzowych, zapaleniach stawów, 

okostnej w rozlicznych chorobach kobiecych.
I K ąp ie le  m ineralne o niewyczerpanej obfitości, boro­

winowe, tuszowe i basenowe.
Mleko, kentyca, inhalatorium .

Znakomita górska stacya klimatyczna.
j Urządzenia postępowe, oświetlenie elektryczne.
1 Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20 maja do końca września.

Mieszkania w  pierw szym  i ostatnim sezonie tańsze.
Lekarz ord. Dr. KL Dębicki, zakładowy Dr. K. Kaden.

Składy wody, soli I ługu (na kąpiele domowej w głównych apte­
kach i handlach wód mineralnych. 953 7 15

Prospek ta  rozsyła U jre k c y a .

OOOOOO
N a  s e z o n _ b n d o w y  |  k ą p i e l o w y  !
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Firma eksportowa wiedeńska \
P °ifeea 746 6 18

Szkło j Lnstra belgijskie
Wszelkiego rodzaju. /

K orespondencja także po polsku.

Z 4rui*rni Zwitkowej w Krakowie
Kosztorysy do osikienia i cenniki luster odwrotną pocztą.

Sa 
3

'są najbardziej wypróbowanemi i naibardziej udoskunalonemi maszynami do szyci 
na całym świecie W ięcej niż 10 milionów maszyn tych znajduje Bię w użyciu, 
skutkiem bowiem swej nader praktycznej konstiukcy i, oraz niezrównanej trw łoś® 
są najwięcej poezukiwanemi maszynami. Maszyny te odznaczone są przeszło ,J 
pierwszemi nagrodami, a w roku zeszłym znów o trzym ały :

■ w  S t r a s a  o u r g u  z  j o r y  m e d a l ,  
w  T e m e s z m a r z e  z ł o t y  m e d a l » 

w  P r a d z e  D y p l o m  h o n o r o w y *

Orî inulne îtng;era
IMPR0VED MASZYNY DO SZYCIA

( z  c zó łe n k a m i p ie rś c io n k o w e m ij
są najdoskonalszemi maszynami specyalnem i d o  s z y c i a  b i e l i z n y ,  
d l a  k r a w i e c z y z n y  i d l a  z p o r z ą d z a n i a  u b r a d  w o j s k o w y c h *  

M a s z y n y  t e  z  o k r ą g ł y m  t r a n s p o r s e m  (posułączem ) o czółenkach pierścionkowych, ,ak również *»r ł ’ 
g l n a l n e  8 i n g e r a  c y l i n d r o w e  m a s z y n y  są najlepozemi specyalnem i maszynami do robót szewski en, 
siud la rsk ich , oraz galanteryi skórzanej. W ogóle o r y g i n a l n e  8 i n g e r a  m » * z y n y  d o  s z y c i a  -  
wszystkich celów przem ysłow ych bardzo praktyczne. Głównemi zaletami ich są : prosta i odpowiednia k o n s tru k c ji 
znakomity m ateryał z jakiego wyrabiane są, oraz dokładne wykończenie wszystkich części składow ych, na cze1® 
bez zaprzeczenia polega trwałość m aszyn , szybki i łatw y r uc h ,  niezrów nanie piękny szew (t. z. perełko* 

i ozdobny). Maszyny te zaopatrzone są w aparaty najnowzej konstrukcyi do różnych robót przydatne. ( 
Najnowszy wynalazek Sm gera Gomp. w y s o k o r a u l e n n a  m a s z y n a  ^ t i b r a u n g  M h n t t l c  

okazała się znów znakom itym  w yrobem , jak  wszystkie inne maszyny przez fabrykę tę wyrabian*.
W a s e l k i e  m a s z y n y ,  p o d  n a z w i s k i e m  „ $ i n g e r a “  s p r z e d a w a n e ,  s ą  n a ś l a d o w n i c t w o 1** 

i V y ł ą c z n ą  b o w i e m  s p r z e d a ż  O r y g i n a l n y c h  S i n g ^ r a  m a s z y n  d o  s z y c i a  ma tylko

C r .  H T e i d l i u g e r
n a d w o r n y  d o s t a w c a ,

Kraków, ulica Floryańska, Ł. 3 4 . 206 io°
M*’ F i l i a  "w T a r n o w i e , u l l o a  K r a k o w s k a , Xj. 4  5 . " p f

Wielki m.dal „a Wy.tawla przyrod -lekarskiej w Krakowie r. 1891.

w  O - A I i I O ^ J L

Zakład zdrojowo-kąpielowy i żętyczny.
Stacya kolei państwowej G r y b 6 w  lub G o r l i c e .

Z dro je  szczawy a lka liczuo-s łonej z europej­
skich najpierwsze.

żwie/o ujęte w cembrzy­
ny kimieme, głównie 
żelazo i brom zawiera­

ne#.
Z d r ó j  s ilo n y ; jak

o tem świadczy rozbiór 
ebemiezny Prof. Radzi- 
.zewikiego, jest n.jtll- 
■ Isjszyn ze znanych

dotąd wód bruuiowyoh. — Z d r ó j  K r o n U i a w u  , jedna i  naji.iniejizjeb ze r u.iiyoh { 
szozaw źelazlstyob. — Z d r ó j  R u d o i i n .  zzczrwa Jodewo żel .zlata silna. — Z d i  o j  
W a n d y ,  uozaw a sodowo-ielazlsta. — Z a r ó j  J ó z e f o ,  szczawa suduwa, która ogólną 1 
uwagę jurorów na Wyatawie p rz y ro d n ic z o - lekarskiej n a  s obił zwrori/a, także p o ls L I z n  
G l e s h t t b l e r e i n  zwana, w rokn obecnym zajęła aobą żywo Komisyę przemysłowy 
krakowskiago Towarzystw, lekarskiego jako p e r ł a  w ó d  g a l i c y  | s k i c h .

Wody Wysowskie zal.cane bywają przez Profesorów Wydziałów lekarskieh i na, 
znakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych chorym l ł  kaury przewodu oddecho­
wego, ii o to : oskrzeli, płuc i gardła, na oierpienia przewlekłe żołądka i jelit, również ! 
na choroby ni.wieieie, zołzy czyli ak’ofuły, niedokrawuość i bledniej. 1167 1 15
M ieszkania wygodno, łazienki z komfortem u rz ą fz en s . R estau raoya  doskonała. Sklbpy 
z w iktuałam i. Mleko I żętyca. L e k a r z  z n k ł a d o w y .  Poczta. Doborowa m uzyka.

Otwarcie pory kąpielowej 1 czerwca.
S k ła d y  wód w ysow sklch we w s zys tk ic h  a ptekach 1 handlach wód m in eraln ych .

M .dal zaołagl n a  W ystawie przem ysłowo rolnicze] w Przem yślu,

|  Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie |
A  p r z y  u l. iszewskie;}, L . 16, przyjmuje *

Ąw k ł a d k i  o s z c z ę d n o ś c i  łoi
jt̂  i p łaci odsetki od dnia złożenia do dn ia pod- ^  

niesienia

Pomocnik
x kilkuletnią praktyką w * »  
dzle bankowym, uzdolniony w ker®**’ ,,
denoyi polskiej i niemieckiej, znajdzie 0  ̂ j 

umioszezenie. ll*3
A u g u st lia c zy ń sk 1,

D o m  b a n k o w y  i  k a n t o r
m l n n y  nr K r a k o w i e *  ^

W I L L A  ,
położona w uroczei okolicy, w stylu 
pejskim zbudowana o 5 pokojach, P**6 
pokój, 2 spiżarnie, 2 piwnica etc B* 
ogród z nsjparadniejszeoii owocaffli, ^  
wocami, obszaru 2 morgów — buJ/® 
gospodarcze, oficyna itp. jest d o  « P r V  
d a n i a .  Stacya kolejowa, poczta i te 

grat w miejscu. f j
Bliższa wiadomość w Admin Btr* «

o-

Reformy*. 699

a u l a  K i o z e u i n  t t o  u n i a  p o a -  i w  
k a p i t a ł a  p o  4 = 7 ,% *  1043 3 52 M

Roman Silberbacli
przedsiębiorca 1083 8

W
w y k o n y w u je  p o k ry c ia  d a c h ó w  
kiem s zlą s k im , angielskim  i fr& r  
cu8kim , p a p ą  czy li t e k tu r ą  
t r w a ł ą ,  ja k o te ż  d a c h ó w k ą  f d ^  

w a n a  po  c e n a c h  n a j t a ń B z y ^ '

8 6 °  nl6h ‘US

s s s ^ f f e ^

S K Ł A D
■

l
p o d  n r m ą

EM1 I 1IFŁ TIŁLFi
w  K R A . K O W I H

przy  u licy  Grodzkiej, L . 36 (we w łasnym  domu).
I Poleca swoje zapaiy towarów jak oto :
’ Noże, widelce, łyżki z różnego metaln, eeye ryki, korkesiągi, nożyczki i brzytwy. Wagi 
balansowe, kuchenae i decymalne. Przyrządy i naczynia kuchenne, żelazne i blaszine 

1 emaliowane. Samowary tulskie, tace, eeraty. Narzędzia izemisślnicze, za.nki, kłódki, sku- 
eia i t. p. GUewny (kład kae ogniotrwałych. Pieee żelazne, tace przed piec, łóżka, umy- t 

walnie i wieezadła. Ceny najumiarkowańsze i stałe. 813 7 10:xx:

ANTONI ZAREMBA
k r a n ie c  c y w iln y  1 w o jik ó t t f

Rynek główny, L. 17, I piętro, .
i.nia w zakres 
własnyeh , jak » 0

przyjmuje wb»elkie zsmówieuia 
wieetwa wehodzące, tak _

siarczonych materya/ów.1 SMLUUUUJUil j ---------------

Z sraa le  n a jiw le isze . — Ceny um larkeu.a«».
Za robotę ręozy. llu fl *

6

Pomocnik handlowy
znajdzie umieszczenie zaraz ^  

v handlu AleŁsaudra M«r , 
w Krakowie. 116* >

Rękawiczki
bawełniane, iii da cos, póija- 

dwabne, prawdziwe saskie
poleca w wielkim wyborze

J. Zaplatalski
Kraków, Rynek, Linia A-B.

1103 3 6

Bieliznę męską, Kołnierzyki, 
Mankiety, Krawaty

o t r z y m a ł  w  w ie lk irń w y b u rz o  i p o le c a

KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI
Kraków, Sukiennice, L. 24 i 25.

Ceny bardzo niskie. 481 11

a )  1 iwun ■ 
pierw szego S ie rp cu  roku  ł6 9 l-azego 

sprzedaję  w szystk ie aowe forreplsey  i phuiioa mo­
jego sk ład u  5 %  ptmliej j m  faDrvozn»cb |  zadowalnfam elę^ 

re sz tę  otrzymywanego od fabrykantów  rubatu. i o  ta k  Jest rze- 
ozywlśołe, o tem można się  ła tw o  przekonań przy pomocy ju ito  zniesia 

tila się w prost i  fabrykę, k tó re  każdemu jauuajchętniej ułatwiam, Ju ito  cen­
ników I książek rachunkowych, k tó re w szystkim  z  o a łę  gotowośoię pokazują. -

b )  Częśolę reszty , k tó ra  ml 
betu, opłacam  w szysU le ko*

' dzla muzycznego od fabry  
’ czen la  e )  Na żędanie wy 
nlna zo wskazanej ml fa- 

I zanym im cd re trm  I sprze 
warunkach, na  k tórych 

zyozne zodjdujęce się 
id y  więc tak i fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem I dostaw ę 
•ztow ałby  430 z łr .  — 
i odstawiam  aż do Tar* 
wszystklo nowe, nawet 
maąyozne mojego e k ła  
od z łr .  3 0 0 1 p ,an lra  o® 

20-letnię. e )  Każde aa- 
o mnie (albo w moim ekła- 

fah ryoo  *» pośredul-

pozostaje od , bryezrccgo r 
sz ta  przewozu danego nur*! 

ki «* do miejsca p r :- r ’ 
eyłam  fortepiany • f 1̂  
^ykl Wprost psi' 
^ aJ? Jo na tych 

sprzedaję n a rz ę ^ ' (; 
na moim sk  
który (n. p. «  r %' 
fabryce 400 
(n. p. do Tari"5’ 

sprzedaję  za  P  
nowa bezpłatni®- ^  
n a jtańsze  narZ^*iif 

du (a  więo ,
z łr .  2 0 0 ) daję P°r^ . 

rzędzie  muzyczno kup^ 
dzle, albo w Jak lejko lw - 

otwemj przyjm uję napowrói

Dostawy kamienia budowlanego
w s z c l k l c b  w j  o b ó w  k a m i e *  

n l a r s k l e l a ,  ze  z a a k o m ite g o  k a m ie u io -  
o m u w  C h r z a n o w i e , p o d e jm u je  s ię  f lr "

m a S .  K u l k a  l  S p 6 * 1*-® 1
  W Opawie* l° a7 *5 18

*  *ei . ° * " eJ ° enie’ W i flkieJ ł® «Przodaj łam  * Wymieniam nu lane, jeżeli k io  tego za- 
^ ię d a  w przeciągu trzeoh mle«'ęoy «d kupna, f j  Sprzedając  roi tepiany I pianina 

■■ raty (Chociażby po W z r. mieslęoznie) nie źadam  za  nie ani centa 
więcej, j^k  eprzeo»j»c je  Za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży

wam. JOEfJlen “  za  d o p łatę  na  howe. h )  w  sprzedaży 
fo rtep ian ó w  ( wetaw|MycA „ mnle w KOmie

POŚredoiozę Zupełnie uezlatere- 
' wamp

JPapier iftW/M braci Fi fc-kifwicliJi w O d p o w ie d ń a ln y  n ą d o a  d ru k a rn i A  S iy je w a k l.


